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WIELKOPOLTKI
Po konferencji prasowej UThanta

Kampania propagandowa Waszyngtonu
Niezależnie od tego jakimi motywami kierował się U Thant 

wysuwając przed dwoma tygodniami ujawniony przezeń o- 
becnie plan zakończenia wojny w Wietnamie, plan ten po­
służył rządowi USA jako odskocznia do zakrojonej na szero­
ką skalę kampanii propagandowej.
Waszyngton wykorzystał nie­

jasność wypowiedzi U Than­
ta na wtorkowej konferencji 
prasowej i pominięcie przezei) 
w tekście memorandum po-

28 bm. na konferencji prasowej 
sekretarz generalny ONZ U Thant 
przedstawił swe propozycje roz­
wiązania konfliktu wietnamskie­
go. Na zdjęciu: przemawia U 

Thant.
CAF — telefoto

stulatu bezwarunkowego za­
przestania nalotów na DRW. 
Interpretując te nową pozycje 
U Thanta w najwygodniejszy

W nadzielę obchody 
Dnia Metalowca

W niedzielę 2 kwietnia od­
będą się w Warszawie cen­
tralne obchody „Dnia Meta­
lowca” — święto 750-tysięcz­
nej rzeszy metalowców.

W związku z „Dniem Meta­
lowca” w ministerstwie prze­
mysłu ciężkiego odbyło się w 
środę spotkanie z dziennikarza 
mi podczas którego min. Ja­
nusz Hrynkiewicz omówił ak­
tualne problemy przemysłu 
maszynowego. (PAP)

„Szara księga** 
neonazizmu w NRF

Krajowa Rada Frontu Naro 
dowego Niemiec demokratycz­
nych przekazała w środę opi­
nii publicznej ..szara księgę” 
dotycząca polityki ekspansji i 
neonazizmu w Niemczech za­
chodnich.

Jest to pierwsza szczegóło­
wa publikacja o celach i me­
todach antypokojowei polityki 
kół rządzących Niemiec za­
chodnich.

Na konferencji prasowej z 
udziałem dziennikarzy NRD i 
zagranicznych złożył oświad­
czenie prof. Albert Norden, 
członek prezydium Krajowej 
Rady i członek Biura Poli­
tycznego KC SED. (PAP)

Otwarcie wystawy grafiki 
francuską w Poznaniu
W poznańskim „Arsenale” 

otwarto w środę wystawę pn. 
„Współczesna grafika we Frań 
cji”. Obejmuje ona około 150 
dzieł artystów „szkoły pary­
skiej” wśród nich Picasso i 
Chagalla.

Na otwarcie przybyli przed­
stawiciele władz miasta Po­
znania i świata artystycznego 
stolicy Wielkopolski.

Obecny był ambasador 
Francji w Polsce Arnaud Wa- 
Pler.

dla siebie sposób, Waszyngton 
pominął w ogóle sprawę - 
wstrzymania bombardowań 
Wietnamu Północnego, a rów­
nocześnie zadeklarował goto-

wość przystąpienia do dysku­
sji w sprawie rozejmu. Re­
akcja Waszyngtonu na inicja­
tywę U Thanta sprawia wra­
żenie opracowanej w szczegó­
łach zasadniczej operacji pro­
pagandowej, obliczonej na od­
izolowanie Hanoi.

Zaledwie sekretarz generalny 
ONZ ujawnił we wtorek przed 
południem na konferencji praso­
wej treść swego planu, a już ad­
ministracja ogłosiła aprobującą 
ten plan odpowiedź. O godzinie 
12.30 we wtorek rzecznik departa­
mentu stanu poinformował dzien­
nikarzy o treści tej odpowiedzi, 
zapowiadając równocześnie na go­
dzinę 15.00 specjalną konferencję 
prasową z Ruskiem, poświęconą 
wyłącznie tej sprawie.

Temat rzekomego „poszuki­
wania pokoju” przez Stany 
Zjednoczone i „nieprzejedna­
nego stanowiska Hanoi” roz­
winięty został szeroko na kon­
ferencji prasowej Ruska. Se­
kretarz stanu odmalował na 
nim obraz świata, na którym 
wszyscy „poza Hanoi i Peki­
nem” dążą do zakończenia woj 
ny na drodze „bezwarunko­
wych negocjacji”. Rusk po­
wtórzył stanowisko administra 
cji amerykańskiej w kwestii 
bombardowań Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu, pod­
kreślając ponownie, że nie zo­
staną one przerwane. Nieza- I 
leżnie od wtorkowej konferen 
cji prasowej Ruska zapowie­
dziano jego wystąpienie w wy 
wiadzie telewizyjnym, poświe­
conym również propozycjom 
U Thanta.

„Torrey Ganyon“ ponownie zbombardowany

alarmu dla wszystkich statków 
w portach Cherbourga i Brestu. 
Przygotowano już wielkie ilości 
chemikalii. Francuscy eksperci 
zaznajamiają się z brytyjskimi 
metodami ratowania wód przed 
zakażeniem ropą naftową i ochro­
ny plaż. (PAP)

Wrak olbrzymiego tankowca 
„Torrey Canyon” — który osiadł 
na mieliźnie, został w środę po 
południu ponownie zbombardo­
wany i podpalony. Myśliwce typu
„Hunter” zrzuciły na 
jemniki z napalmem.

Tymczasem dzieci i 
osad położonych na 

wrak po-

kobiety z 
wybrzeżu

uzbrojone w kubły i łopaty wal­
czą wspólnie z żołnierzami1 armii 
brytyjskiej o niedopuszczenie d^ 
tego, by olbrzymia plama rop? 
naftowej nie zalała znane ze swe- 
atrakcyjności plaże nad kanałem 
La Manche. Równocześnie zorga 
nlzowano „punkty pierwszej po 
mocy” oczyszczając setki pta 
ków z lepiącej 
kryła im pióra 1 
tanie.

W środę rano 
nowy problem, 

mazi, która 
uniemożliwia la

powstał równie- 
bowiem przewi

duje sie iż przy obecnym kie 
runku wiatru ropa naftowa moż 
dotrzeć w ciągu pięciu dni d 
francuski''* brzegów. Na wy 
brzeżu Brytanii ogłoszono stan
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Amerykańscy piraci powietrzni 
nadal bombardują Demokratyczną 
Republikę Wietnamu. We wtorek 
przeprowadzono szereg nalotów 
obrzucając bombami różne obiek­
ty przemysłowe, mosty i szlaki 
komunikacyjne.

W Wietnamie Południowym a- 
merykańskie superfortece „B-52” 
dokonały we wtorek po południu 
dwóch nalotów na przypuszczalne 
pozycje partyzanckie.

Arcybiskup Canterbury ,dr Ram- 
sey, oświadczył w środę w wy­
wiadzie telewizyjnym, że Stany 
Zjednoczone powinny niezwłocz­
nie zaprzestać bombardowania 
DRW.

Niektóre wojny bywały uspra­
wiedliwione — oświadczył Ram- 
sey, — były one prowadzone ze 
słusznych racji i dawały szanse 
sprawiedliwego rozwiązania. Nie 
wydąje się jednak, by w Wiet­
namie któraś ze stron walczących 
odnosiła zwycięstwo, nie wydaje 
się też, by zbliżał się tam triumf 
sprawiedliwości .(PAP)

U Thant przybędzie 
w maju do Europy

W Nowym Jorku ogłoszono, 
że sekretarz generalny ONZ 
U Thant uda się w maju bie­
żącego roku W podróż do Eu- 
ropy.

Podróż ta rozpocznie się od 
wizyty w Wielkiej Brytanii w 
dniach od 24 do 26 maja.

Następnie sekretarz general­
ny uda się do Belgii na zapro­
szenie rządu tego kraju, po 
czym odleci do Szwajcarii, 
gdzie 28 maja wygłosi prze­
mówienie na inauguracyjnym 
posiedzeniu drugiej z kolei 
konferencji „Pacem in terris”.

Ostatnim etapem podróży U 
Thanta będzie Austria.

Pierwsza deklaracja 
płk. Juxon- Smitha

Nowo mianowany przewodniczący 
Narodowej Rady Reformy Sierra 
Leone płk Andrew Juxon-Smith 
złożył w środę pierwsze po swoim 
przybyciu do kraju oświadczenie, 
w którym odrzucił wszelkie pro­
pozycje pomocy wojskowej, tech­
nicznej i finansowej. Równocześ­
nie zapowiedział położenie kresu 
korupcji. Zaznaczył on jednak, 
iż deklarację tę składa we włas­
nym imieniu, a nie w imieniu 
Narodowej Rady Reformy. (PAP)

Torrey Canyon" płonie.
CAF — telefoto

USA w Kanadzie. Ponadto dysku­
tować się będzie podczas tej kon­
ferencji sprawę stosunków USA 
ze Związkiem Radzieckim, kwe-

Większe usprawnienia -większa odpowiedzialność
gromadzkich rad narodowych

Poważny jest udział ZSL w gromadzkim samorządzie. 
Wśród 9908 radnych gromadzkich znajduje się 2429 człon­
ków Stronnictwa, w prezydiach — 448 członków, 66 ludowców 
pełni obowiązki przewodniczących, 54 członków — funkcje 
sekretarzy. Do kółek rolniczych skupiających 166.189 rolni­
ków i gospodyń wiejskich należy 24 tysiące ZSL-owców. Li­
czby powyższe świadczą o dużym znaczeniu aktywni ZSL-
owskiego w życiu gromady.
Temu zagadnieniu było po­

świecone wczorajsze Plenum 
WK ZSL pod przewodnictwem 
prezesa WK — J. Wroniaka. 
Analiza przedłożona uczestni­
kom narady i słowo wprowa­
dzające przewodniczącego ko­
misji do spraw rad narodo­
wych — Cz. Hudowicza wyka­
zały. że większość gromad po

Ratyfikacja 
układów o przyjaźni
W dniach od 5 do 7 kwietnia 

odbędzie sie posiedzenie Zgro­
madzenia Narodowego CSRS. 
Na tym posiedzeniu maja być 
zatwierdzone układy o przy­
jaźni. współpracy i wzajemnej 
pomocy zawarte przez Czecho 
Słowacje z Polska i NRD. Wia
domość te 
spondentom 
konferencji 
dze. (PAP)

przekazano kore- 
zagranicznym na 
prasowej w Pra-

Wizyta Humphiey’a w Bonn
Wiceprezydent USA Hubert H. Humphrey przyjechał w 

środę przed południem z dwudniową nieoficjalną wizytą do 
Bonn.

Wiceprezydent USA przewodniczyć będzie konferencji am 
basadorów USA w krajach europejskich w Bad Godesber- 
gu. Jednakże już obecnie przenrowadził on rozmowy z mi­
nistrem spraw zagranicznych NRF, Brandtem. 5 kwietnia — 
po złożeniu wizyt w Rzymie i Londynie — przybędzie on 
oficjalnie do Bonn na rozmo wy polityczne.
Zdaniem komentatorów NRF Wspólnego Ryhku, rokowania 

jest głównym celem podróży ”? tematy Rundy Kennedyego i
Humphrey’a. Oczekuje się, iż 
podejmie on akcję zmierzają­
cą do poprawy wzajemnych 
stosunków między Waszyng­
tonem a Bonn, a także zapew­
nień, że Amerykanie — mimo 
zaangażowania w Azji — nie 
myślą zaniedbywać swych so­
juszników w Europie zachod­
niej.

Równocześnie jednak w ko­
mentarzach przebija scepty­
cyzm, czy wizyta Humphrey’a 
może w istotny sposób przy­
czynić się do usunięcia wszy­
stkich „obciążeń” jakie nagro­
madziły się na linii Bonn— 
Waszyngton.

Obserwatorzy polityczni w 
Bonn wyraźnie zwracają uwa 
gę na ochłodzenie stosunków 
politycznych między USA a 
NRF. Pobyt Humphrey’a bę­
dzie miał m. in. na celu wy­
jaśnienie spraw, które spowo­
dowały pogorszenie tych sto­
sunków. Za najważniejszą 
sprawę sporną uważa się tutaj 
projekt podpisania przez USA 
układu o nierozprzestrzenia­
niu broni nuklearnej, wobec 
którego rząd NRF zgłosił licz 
ne zastrzeżenia.

Ten sam temat będzie jednym 
z głównych punktów kilkudnio­
wej konferencji dyplomatów ame­
rykańskich z 30 krajów europej-

ambasadoremskich, łącznie

Obrady Plenum WK ZSL w Poznaniu

dokonanych zmianach granic 
stała sie dość silna ekonomicz­
nie. by sprostać nowo nałożo­
nym zadaniom, związanym z 
decentralizacją. Daje sie rów­
nież zauważyć wzrost aktyw­
ności radnych; gromadzkie ra 
dy narodowe odbywają częś­
ciej niż dawniej posiedzenia. 
W niektórych gromadach np. 
w powiatach Jarocin. Koło. Ra 
wicz. Leszno przyjęła sie for­
ma wspólnych posiedzeń ze­
społów radnych PZPR i ZSL. 
Zacieśniona została wieź rad­
nych ze środowiskami wiejski 
mi za pomocą spotkań, któ­
rych w przykładowym pier­
wszym półroczu ubiegłego ro­
ku odbyło sie o 2197 więcej niż 
w analogicznym okresie 1965 r. 
To nakłada na gromadzkie ko 
mitety ZSL obowiązek czuwa­
nia nad działalnością radnych- 
ludowców.

Przedstawiono również za­
gadnienie opracowania planów 
gromadzkich, w odpowiednich 
miesiącach roku, aby nie ko­
lidowało z pilnymi pracami w

inne problemy międzynarodowe.
PAP 

(Wizycie Humphrey’a poświęca­
my komentarz własny na str. 2)

Spotkanie 
Breżniew-Longo
Agencja TASS podaje, że w 

dniu 28 marca odbyła się w 
KC KPZR rozmowa sekreta­
rza generalnego KC KPZR L. 
Breżniewa z sekretarzem ge­
neralnym Włoskiej Partii Ko­
munistycznej, Luigi Longo.

W czasie rozmowy dokona­
no wymiany poglądów na te­
mat problemów związanych z 
sytuacją w światowym ruchu 
komunistycznym, na temat po­
sunięć zmierzających do ze­
spolenia jego szeregów i na 
temat aktualnych problemów 
międzynarodowych.

W środę sekretarz generalny 
WłPK opuścił Moskwę.

PAP

Lilly McMaines 
uwolniona za kaucją 
We wtorek wieczorem policja 

aresztowała 22-letnią Lilly Mc­
Maines uważaną za „niezwykle 
ważnego świadka” w śledztwie 
prowadzonym przeciwko spiskow­
com na życie prezydenta Kenne­
dyego. Nakaz aresztowania zo­
stał wydany przez urząd proku­
ratora okręgowego z Nowego Or­
leanu Garrisona i podpisany przez 
sędziego Hoggarty,

Mae McMaines została po kil­
ku godzinach uwolniona po wpła­
ceniu kaucji w wysokości tysiąca 
dolarów. (PAP)

Plenum KW PZPR 
w Olsztynę

W środę pod przewodni­
ctwem I sekretarza KW PZPR 
Stanisława Tomaszewskiego 
rozpoczęło się w Olsztvnie ple 
narne posiedzenie PZPR po­
świecone zadaniom olsztyńskie 
go budownictwa w bież. 5-lat- 
ce.

W obradach bierze udział: 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego — wicenremier Piotr 
Jaroszewicz. (PAP) 

polu. Niezdrowym zjawiskiem 
— według opinii działaczy 
ZSL — jest rozproszona dzia­
łalność i przynależność orga­
nizacyjna osób odpowiedzial­
nych za rozwój rolnictwa. 
Agronom podlega Pow. Związ-

Dokończenie na str. 2

W DRW

Obchody rocznicy 
Wielkiej Rewolucji

Biuro Polityczne KC Partii 
Pracujących Wietnamu pod­
jęło uchwałę w sprawie ucz­
czenia przez partię, armię i 
ludność Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu 50 rocznicy 
Rewolucji Październikowej 
obchodami godnymi tej peł­
nej chwały historycznej daty.-

Nasza partia i cały nasz na­
ród — głosi m. in. rezolucja 
— będą nieustannie umacniać 
jedność z KPZR i narodem 
radzieckim, z partiami komu­
nistycznymi i robotniczymi, z 
narodami krajów obozu so­
cjalistycznego, ze wszystkimi 
partiami marksistowsko-leni­
nowskimi w międzynarodo­
wym ruchu komunistycznym 
i robotniczym oraz z klasą ro­
botniczą i rewolucyjnymi na­
rodami świata. (PAP)

B skupi katoliccy NRF 
przerw reformom 

szkolnym
Utrzymuje się nadal w 

Niemczech zachodnich stan 
napięcia między biskupami 
kościoła katolickiego a wła­
dzami oświatowymi poszcze­
gólnych krajów — informuje 
korespondent PAP, J. Rosz­
kowski. Powodem tego jest 
coraz szerzej występująca w 
NRF tendencja do przekształ­
cenia szkół wyznaniowych, a 
więc katolickich i ewangelic­
kich, we wspólne ośrodki zdol­
ne do bardziej wydajnej, no­
woczesnej działalności oświa­
towej.

Episkopat zachodnioniemiec 
ki przeciwstawia się temu 
przy pomocy wszystkich do­
stępnych środków, m. in. gło­
sząc tezę, że uszczuplenie sta­
nu posiadania kościoła kato­
lickiego może doprowadzić do 
„zmiękczenia”, z punktu wi­
dzenia interesów Bonn, stano­
wiska Watykanu w kwestii 
administracji kościelnej na 
ziemiach za Odrą i Nysą.

PAP

Sukarno opuści 
pałac prezydencki

Jak donosi z Djakarty Agen­
cja UPI, dziennik indonezyjski 
„Nowa Awangarda” zapowia­
da, że były prezydent Sukar­
no opuści w przyszłym mie­
siącu swój pałac. Rozlokowa­
ne tam będą natomiast biura 
nowego szefa państwa p. o. 
prezydenta generała Suharto.

PAP

Wodowan e francuskiej 
nuklearnej 

łodzi podwodnej
We francuskim porcie Cher- 

bourg odbyło się w środę 
przed południem wodowanie 
pierwszej francuskiej łodzi 
podwodnej o napędzie atomo­
wym noszącej nazwę „Re- 
doutable” (budząca postrach). 
W uroczystości tej wziął 
udział prezydent de Gaulle.

Jak poda je PIHM w dniu 30 bm. 
przewiduje się zachmurzenie u- 
miarkowane, przejściowo duże i 
miejscami opady przelotne. Tem­
peratura maksymalna od 8 st. na 
wschodzie do 12 st. na zachodzie.
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Dokończenie ze str 1 
kowi Kółek Rolniczych, zoo­
technik — Wydziałowi Rolnic­
twa i Leśnictwa PPRN. mecha 
nizator — POM-owi. koordy­
nator do spraw rolnych wcho­
dzi w skład pracowników 
Gminnej Spółdzielni. O wiele 
słuszniejsze byłobv utworzenie 
etatu referenta rolnego w pre­
zydiach gromadzkich rad na­
rodowych. przv którym działał 
by zespół specjalistów.

Poruszono także sprawę kon 
troli wykonawstwa planu gro­
madzkiego przez poszczególne 
wioski, uwagę skupiono na 
działalności kółek rolniczych i 
poważnej randze sołtysa (co 
trzeci sołtys w województwie 
poznańskim to członek ZSL). 
Przekazano kilka postulatów 
przewodniczących prezydiów 
gromadzkich rad narodowych 
między innymi abv GRN otrzy 
mały uprawnienia do wydawa 
nia zezwoleń na imprezy i za­
bawy.

W dyskusji zabrało głos wie 
lu działaczy Stronnictwa. M. 
in. Prezes PK z Leszna — Fr. 
Kamiński postulował o przeka 
zanie gruntów Państwowa 
Funduszu Ziemi w miastach z 
gestii gospodarki komunalni 
na rzecz resortu rolnictwa. A. 
Kita z Lubasza (pow. Czarn­
ków) wniósł o informowanie 
radnych o realizacji postula­
tów wyborców.

Kilku mówców wskazało na 
trudności w zakresie budow­
nictwa na wsi. Pod koniec o- 
brad podjęte zostały uchwały.

(P)

Przygotowania 
do kolonii letnich
Blisko 3 min. dzieci i młodzie­

ży szkolnej skorzystać ma w br. 
z wypoczynku na koloniach, obo­
zach, wczasach w mieście. Przy­
gotowaniom do wakacji poświęco­
na była w środę w Ministerstwie 
Oświaty i Szkolnictwa Wyższego 
doroczna narada, na której pod­
kreślono m. in., że główna uwaga 
powinna być zwrócona na jak naj 
pełniejsze wykorzystanie walorów 
zdrowotnych i wypoczynkowych 
kolonii i obozów. Programy zajęć 
z młodzieżą mają w szerszym za­
kresie uwzględniać wychowanie 
fizyczne, sport, krajoznawstwo i 
turystykę. Uczestnicy najady 
stwierdzali, że placówkom kolo­
nijnym należy zapewnić odpowie­
dnie urządzenia do zajęć sporto­
wych, poprawić wyposażenie w 
sprzęt turystyczny, przygotować 
odpowiednią liczbę instruktorów 
wychowania fizycznego. Koniecz­
ne jest także podjęcie wspólnie z 
władzami terenowymi wysiłków 
zmierzających do poprawy stanu 
sanitarnego placówek wczasów 
dziecięcych, opieki higieniczno- 
lekarskiej nad młodzieżą przeby­
wającą na wczasach i odpowied­
niego przeszkolenia osób odpowie­
dzialnych za racjonalne żywienie 
dzieci. (PAP)

Zakończenie konferencji 
pisarzy dwóch 
kontynentów

W środę zakończyła się rozpo­
częta 25 marca w Bejrucie trze­
cia konferencja pisarzy Afryki i 
Azji. Na posiedzeniu końcowym 
odczytano tekst deklaracji gene­
ralnej, przyjętej przez uczestni­
ków konferencji. Deklaracja do­
maga się natychmiastowego poło­
żenia kresu bombardowaniom 
Wietnamu Północnego i eskalacji 
agresji amerykańskiej. Pisarze 
dwóch kontynentów udzielili peł­
nego poparcia słusznym prawom 
narodu palestyńskiego oraz wyra­
zili swą solidarność z ludnością 
Adenu, Omanu, Republiki Połud­
niowej Afryki, Rodezji, Afryki 
południowo-zachodniej w ich wal­
ce przeciwko polityce apartheidu 
i dyskryminacji rasowej. (PAP)(

Obchody 500-lecia 
urodzin Mikołaja Kopernika

Końcowe stadium przygotowań

Potrzeba zwiększenia pomocy 
dla krajów rozwijających się

Przemówienie przedstawiciela Polski 
na sesji Unii MiędzyparlamentarnejW 1973 r. przypada 500 rocznica urodzin wielkiego Polaka 

i genialnego uczonego — Mikołaja Kopernika. Mimo 6 lat, 
jakie dzielą nas jeszcze od tego Jubileuszu — społeczeństwo 
polskie już dziś przygotowuje się do uczczenia pamięci 
człowieka, który „wstrzymał Słońce, ruszył Ziemię”.

Kopernik był nie tylko wiel­
kim astronomem, ale także 
pracowitym lekarzem, pisa­
rzem i administratorem. Pod­
czas wojny z Krzyżakami 
troszczył się o zaopatrzenie 
zamków w broń i amunicję, 
zaś w 1521 r. podjął się obro­
ny Olsztyna — najważniejszej 
twierdzy warmińskiej. Po woj­
nie tej, jako komisarz War­
mii, porządkował administra­
cję w okręgu fromborskim, or­
ganizował odbudowę zniszczo-

Nota protestacyjna NRD 
do rządu USA

Rząd NRD w nocie, wystosowa­
nej do rządu USA, zaprotestował 
przeciwko bezprawnemu przekaza 
niu Niemcom zachodnim trzech 
obrazów z państwowych zbiorów 
sztuki w Weimarze. Nota NRD 
przekazana za pośrednictwem pol­
skiego MSZ, wskazuje, że trzy 
dzieła sztuki, w tym „autopor­
tret” Rembrandta. zostały skra­
dzione w Weimarze, a w roku 
1947 zarekwirowane przez władze 
USA, jako mienie wroga. (PAP)

Na szosie prowadzącej do Mor­
skiego Oka zginął pod kołami 
autokaru niedźwiedź brunatny. 
Przewieziono go do krakowskie­
go Muzeum Przyrodniczego PAN, 
gdzie po spreparowaniu pozo­
stanie jako eksponat muzeum. 
Na zdjęciu: zabity niedźwiedź 

na szosie.
CAF — telefoto — Piotrowski

Spadek rezerw złota
W Waszyngtonie ogłoszono w 

środę, że w ciągu lutego amery­
kańskie zapasy złota i dewiz 
zmniejszyły się o 206 min. dola­
rów. do poziomu 13 miliardów 
641 milionów dolarów.

Błyskawiczna podróż pana HHH
Rozpoczęta w tych dniach po­

dróż wiceprezydenta USA 
Huberta H. Humphreya — 

w swojej ojczyźnie znanego pod 
raczej frywolnym skrótem HHH 
— nosi charakter iście błyskawicz 
ny: „sześć krajów w czternaście 
dni” — to nieomal reklama ame­
rykańskiego biura podróży. Jeśli 
do tego dodać, że według amery­
kańskiej konstytucji (a jeszcze 
bardziej — według amerykańskiej 
praktyki politycznej) wiceprezy­
dent praktycznie pozbawiony jest 
jakiejkolwiek władzy i wpływów 
na podejmowanie zasadniczych 
decyzji, jasne się staje, że naj­
poważniejsze organa prasowe 
USA nie przywiązują nadmiernej 
wagi do tej podróży, a nawet 
skłonne są traktować pana HHH 
jako niezbyt poważnego turystę.

Lekceważenie to nie jest pozba­
wione podstaw: od lat przecież 
mówiło się o europejskiej podró­
ży Johnsona, a jej systematyczne 
odraczanie stanowi refleks nie 
tylko psujących się coraz częś­
ciej stosunków między USA a 
ich zachodnio-europejskimi par­
tnerami. ale przede wszystkim 
postępującego zaangażowania Wa­
szyngtonu problematyką daleko­
wschodnią. Agresja w Wietnamie 
z konieczności zepchnęła na dru- 
gi plan cały kompleks zagadnień, 
dość umownie zwany atlantyc­
kim. Podróż Humphreya w 
żadnvm wypadku nie może sta­
nowić nawet namiastki wizyty 
urzędu j^reeo prezydenta USA i 
będzie interpretowana jako pró- 

nych wsi i osadnictwo na o- 
puszczonych terenach. Był 
zawsze gorącym orędownikiem 
unii Warmii z Polską.

Przygotowania do ustalenia 
programu uroczystości 500-le­
cia urodzin Kopernika weszły 
w stadium końcowe. W tych 
dniach sprawa ta była m. in. 
przedmiotem obrad Komitetu 
Ekonomicznego Rady Mini­
strów.

W obchodach weźmie udział 
cały polski świat naukowy, a 
także liczne ośrodki zagra­
niczne.

Przygotowania do rocznicy ma­
ją przynieść bogaty pion wydaw­
niczy. Szykuje się 10-tomowe wy­
danie dzieł wszystkich Mikołaja 
Kopernika, które ukażą się w o- 
kresie najbliższych 5 lat. Obok 
tego, pomnikowego wydawnictwa, 
zostanie opracowanych szereg 
studiów kopernikańskich, a także 
album ,,Szlakiem kopernikań- 
skim”, w którym przedstawione 
zostaną miejsca pobytu wielkiego 
Astronoma. Wytyczony też będzie 
turystyczny szlak, przebiegający 
przez miejscowości, związane z 
jego życiem.

Obchody w Toruniu — mie­
ście rodzinnym Kopernika — 
gdzie odbędą się centralne u- 
roczystości — poprzedzą nowe 
inwestycje. Najstarsza dziel­
nica Torunia odzyska swój 
blask. Poważnie rozbudowa­
ny zostanie toruński Uniwer­
sytet im. M. Kopernika. Po­
wstanie nowe miasteczko a- 
kademickie.

W r. 1973 — Roku Jubileuszo­
wym, odbędzie się Kongres Mię­
dzynarodowej Unii Astronomicz­
nej. Nie wykluczone, że astrono­
mowie z całego świata podejmą 
decyzję, aby dla uczczenia wiel­
kiego polskiego Astronoma — spo­
tkanie to odbyło się w Polsce. 
Możliwe jest również, iż w roku 
tym, w Toruniu, odbędzie się — 
Międzynarodowy Kongres Koper- 
mkański. (PAP)

Holandia żąda 
' procesu Stangla

Holandia oficjalnie zaźad^' 
postawienia przed sądem hi­
tlerowskiego zbrodniarza wo­
jennego Franza Stangla. Odpo 
wiadając na piśmie na pytanie 
jednego z deputowanych mini 
ster spraw zagranicznych Luns 
stwierdził, że zwrócono uwa­
gę rządu brazylijskiego na 
fakt, iż rząd holenderski przv 
wiązuje wielkie znaczenie do 
tego, by Stangl stanął przed są 
dem za zbrodnie, o które jest 
oskarżony. (PAP)

ba uciszenia coraz donioślej roz­
legających się pod adresem Bia­
łego Domu głosów krytyki o igno­
rowanie rzeczywistych czy urojo­
nych interesów zachodnioeuro­
pejskich członków NATO.

W tym wypadku nie chodzi już 
o de Gaulle’a, który zdecydowa 
nie skierował politykę Francji na 
własne tory, nie oglądając się na 
naciski amerykańskie i nie licząc 
się ze zjadliwymi nawet atakami 
amerykańskiej prasy: dowodem — 
choćby ostatnia odmowa udziału 
(nawet w charakterze obserwato­
ra) w sesji Rady paktu daleko­
wschodniego SEATO jako wyraz 
protestu przeciwko amerykań­
skiej agresji na Półwyspie Indo- 
chińskim. Jest rzeczą znamienną, 
że najbardziej sarkastyczny ko­
mentarz do podróży Humphreya 
ukazał się na łamach półoficjal- 
nego gaullistowskiego dziennika, 
„La Nation”, który widzi w niej 
przejaw amerykańskiego zanie­
pokojenia „europejską Europą”, 
a jednocześnie z przekąsem pisze 
o darze krasomówczym wicepre­
zydenta i nawiązując do jego dru 
giego imienia (Horatio) wyraża 
wątpliwość, czy „elokwencja ame­
rykańskiego Horacego będzie mia­
ła powodzenie na każdym etapie 
jego europejskiej podróży”. Nie 
ulega wątpliwości, że w tej po­
dróży nie tyle dyplomatycznej co 
propagandowej, największe zna­
czenie mieć będzie dwukrotna wi­
zyta Humphreya w NRF (i w za­
chodnim Berlinie). Jest to zwią­
zane z trudnościami, jakie wy

Jak już donosiliśmy, podczas wtorkowych obrad Komisji 
Ekonomicznej wiosennej sesji Komitetu Wykonawczego Unii 
Międzyparlamentarnej wygłosił przemówienie przedstawi­
ciel Polski poseł Franciszek Sadurski. Podkreślił on potrze­
bę zwiększenia pomocy krajom rozwijającym się przede wszy 
stkim w dziedzinie handlu przez ustalenie sprawiedliwych i 
stałych cen na surowce i produkty eksportowe przez te kra­
je jak również na towary importowane przez nie z krajów 
uprzemysłowionych.
Zwiększenie udziału rozwija 

jących się krajów w obrotach 
międzynarodowych wymaga 
przekształceń w międzynarodo 
wym podziale pracy i zniesie­
nia dotychczasowego podziału 
świata na kraje uprzemysło­
wione i surowcowo-rolnicze. 
Jest to niewątpliwie proces 
długofalowy pewne kroki na­
leży jednak podjąć już obec­
nie. Dotyczy to przede wszy­
stkim sprawy ustalenia cen to 
warów eksportowanych i im­
portowanych przez rozwijają- 
acaraaKBBaMBMBMMaBaaRHB

W piątek - pogrzeb 
Mariana Jaworskiego
Komisja dla zorganizowania uro 

czystości pogrzebowych I sekreta­
rza warszawskiego Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR — Mariana Ja­
worskiego zawiadamia, że 31 mar­
ca br. od godziny 10 do 13, w Sali 
Kolumnowej Pałacu Prymasow­
skiego w Warszawie (ul. Senato­
rska 13/15) wystawiona zostanie 
na widok publiczny trumna ze 
zwłokami Zmarłego.

Pogrzeb Mariana Jaworskiego 
odbędzie się w tym samym dniu 
o godzinie 14 w Alei Zasłużonych 
na cmentarzu komunalnym na 
Powązkach (dawny cmentarz woj­
skowy). Delegacje uczestniczące 
w pogrzebie zbierać się będą od 
godziny 13 przy głównej bramie 
cmentarnej. (PAP)

Wjazdowe ses;e Komtetu 
Dekolonizacyinego

Specjalny Komitet 24 do 
spraw dekolonizacji przyjął 
we wtorek zaproszenie rządów 
Demokratycznej Republiki 
Konga. Zambii. Tanzanii. Ira­
ku i Syrii w sprawie zorganizo 
wania w roku bieżącym szere 
gu posiedzeń Komitetu w sto­
licach tych państw. Do Komi­
tetu napłynęły również analo­
giczne zaproszenia od rządów 
Etiopii, Maroka i Mauretanii.

Zgodnie z podjętą uchwałą. 
Komitet przeprowadzi swoje 
pierwsze posiedzenie wyjazdo 
we w dniu 25 maja br. Wtor­
kowa uchwała Komitetu zo­
stała przyjęta bez głosowania. 
Jednakże niektórzy członko­
wie Komitetu, w tym USA, 
Austria, Anglia zgłosiły za­
strzeżenia pod adresem spra­
wozdania grupy roboczej Ko­
mitetu. która zaleciła przyję­
cie tych zaproszeń. (PAP)

stępują ostatnio na funkcjonują­
cej przez tyle lat niemal bez 
zgrzytów osi Waszyngton—Bonn. 
Udało się wprawdzie jeszcze przed 
przyjazdem wiceprezydenta USA 
usunąć jedno z największych za­
drażnień w stosunkach dwustron­
nych między tymi krajami — NRF 
bowiem zobowiązała się drogą za­
kupu amerykańskich bonów skar­
bowych pokryć znaczną część de­
wizowych kosztów stacjonowania 
amerykańskich garnizonów woj­
skowych w zachodnich Niem­
czech. Pozostaje jednak nadal 
kwestia bońskich zastrzeżeń wo­
bec amerykańskich planów zawar 
cia ze Związkiem Radzieckim 
układu o nierozpowszechnianiu 
(nonproliferacji) broni jądrowej. 
Rząd Kiesingera — Brandta, pod­
nosząc faryzeuszowski alarm w 
sprawie rzekomego niebezpieczeń­
stwa dla swobody badań nauko­
wych i rozwoju przemysłu ko­
rzystającego z atomowych źródeł 
energii, w gruncie rzeczy usiłuje 
wetknąć kij między szprychy i 
nie dopuścić do zawarcia układu, 
który by zamknął zachodnionie- 
mieckim odwetowcom drogę do 
fizycznego posiadania i strategicz­
nego planowania broni masowej 
zagłady.

Te właśnie zastrzeżenia spowo­
dowały wielotygodniową przerwę 
w obradach genewskiej konferen­
cji rozbrojeniowej: w Waszyngto­
nie liczą zapewne, że gdy HHH 
uspokoi bońskich sprzymierzeń­
ców można będzie wznowić roko- 

ce się kraje, której rozwiąza­
nie usunęłoby jedną z podsta­
wowych przeszkód wzrostu go 
spodarczego tych krajów. Ele­
mentem stabilizacji obrotów 
towarowych powinny być urno 
wy towarowe, oparte na poro­
zumieniach między eksportami 
i importami przede wszystkim 
surowców i artykułów rolni­
czych oraz umowy między 
eksporterami i importerami 
dóbr inwestycyjnych szczegól­
nie istotnych dla rozwijają­
cych się krajów.

Skuteczną formą wydaje się 
wiązanie wymiany towarowej 
ze współpracą w produkcji. 
Mogą to być umowy o odcinko 
wym podziale pracy, w ra­
mach których kredyt inwesty­
cyjny byłby spłacony eksper­
tom towarów wyprodukowa­
nych w zakładach uruchomio­
nych dzięki takim kredytom, 
czy umowy o współpracy w 
dziedzinie produkcji i zbytu 
towarów względnie o urucha-

Zakończeni 
obrad KC RPK

W dniach 27—28 marca br. 
odbyło się plenum KC Ru­
muńskiej Partii Komunistycz­
nej.

Plenum przedyskutowało 
m. in. problemy rozszerzenia 
współpracy gospodarczej i na­
ukowo-technicznej między 
Rumunią a innymi krajami. 
Stwierdzono, że stosunki go­
spodarcze Rumunii z krajami 
socjalistycznymi, a także z in­
nymi krajami świata rozwija­
ją się z każdym rokiem w 
oparciu o zasady suwerenności 
narodowej, nieingerencji w 
sprawy wewnętrzne, o zasady 
równouprawnienia i wzajem­
nych korzyści.

Plenum jednomyślnie za­
aprobowało międzynarodową 
działalność partii i państwa 
zmierzającą do umocnienia 
bezpieczeństwa w Europie, a 
także działalność Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej zmie­
rzającą do umocnienia jed­
ności i zespolenia międzyna­
rodowego ruchu komunistycz­
nego i robotniczego.

Plenum podjęło uchwałę w 
związku z obchodami w Ru­
munii 50 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. (PAP)

wania w sprawie, w której panu­
je daleko posunięta jednomyśl­
ność wśród większości uczestni­
ków konferencji, i to zarówno 
mocarstw atomowych jak i 
państw nie dysponujących tą bro­
nią. Dlatego też znamienny jest 
fakt, że Humphrey swą podróż po 
zachodniej Europie rozpoczął 
właśnie w Genewie — i właśnie 
od spotkania z przewodniczącym 
delegacji amerykańskiej, |Foste- 
rem. Czy rachuby te nie okażą 
się płonne — przekonamy się za­
pewne już w najbliższej przy­
szłości. Pomimo skoncentrowa­
nia się na problematyce europej­
skiej i sprawach rozbrojenia, nie 
ulega wątpliwości, że rozmowy 
prowadzone przez Humphreya w 
sześciu stolicach przebiegać będą 
w cieniu wojny wietnamskiej. 
Zapowiedziane na wyspie Guam 
dalsze rozszerzenie amerykańskiej 
agresji brutalne odrzucenie przez 
Waszyngton podejmowanych przez 
sekretarza generalnego ONZ 
U Thanta prób pokojowej me­
diacji, nie rokują nic dobrego. 
Ze wszystkich europejskich so­
juszników USA tylko Niemcy za­
chodnie wchodzą w rachubę gdy 
mowa o ewentualnej pomocy na 
dalekim wschodzie — nawet 
Anglia bowiem nie wykracza 
pozą gołosłowne wyrazy wątpli­
wej solidarności. Logika eskala­
cji narzucić więc może pożałowa­
nia godne ustępstwa na rzecz 
bońskich odwetowców — ze 
wszystkimi wynikającymi stąd 
złowrogimi następstwami dla 
sprawy odprężenia.

TADEUSZ SZAFAR 

mianiu wspólnym wysiłkiem 
przedsiębiorstw, których pro­
dukty znajdowały rynek zby­
tu w krajach finansujących da 1 
ną inwestycję.

Przedstawiciel Polski wyra­
ził pogląd, że narodowe grupy 
parlamentarne, wchodzące w 
skład Unii Międzyparlamen­
tarnej powinny podjąć inicja­
tywy w kierunku przekonania 
swych rządów o konieczności 
podjęcia konkretnych akcji w 
kierunku regulowania między 
narodowej wymiany towaro­
wej. Wydaje się. że nadeszła 
ku temu odpowiednia chwila, 
aby zrozumieć, że często chwi­
lowe krótkotrwałe korzyści od 
noszone przez jedną grupę kra 
jów kosztem krajów słabych, 
są sprzeczne z długofalowym 
interesem nie tylko krajów sła 
bych, ale i krajów bardziej roz 
winiętych. (PAP)

Strajk paraliżuje 
włoskie porty

We wtorek w portach włos­
kich rozpoczął się 48-godzinny 
strajk dokerów. Jak podaje 
Reuter, na wyładowanie czeka 
około 800 tys. ton różnych to­
warów.

W największym porcie wło­
skim Genui, oczekiwało na roz 
ładowanie 79 jednostek a w 
Trieście 18. W tym ostatnim 
porcie oczekuje się przybycia 
w najbliższych godzinach 13 
dalszych statków. W Neapolu 
wśród statków unieruchomio­
nych przez strajk znajduje się 
21 tysiąćtonowy grecki statek 
pasażerski „Queen Anna Ma­
ria”. który odbywa rejs z 320 
pasażerami na pokładzie. W 
środę ma tu przybyć 66-tys- 
tonowy transatlantyk francu­
ski „France”. (PAP)

Kuba wyprodukuje 
ponad 6 min ton cukru

Według obliczeń dziennika 
„Granma”, który doniósł o wy­
produkowaniu w dniu 26 marca 
br. 4-milionowej tony cukru. 
Kuba powinna oteiągnąć do końca 
tegorocznej kampanii cukrowni­
czej produkcję przekraczającą 6 
milionów ton.

W bieżącym roku plony trzciny 
cukrowej są bardzo wysokie.

Ulewne deszcze 
w Indii

Ulewne deszcze i burze grado­
we, które przez tydzień nawie­
dzały Indię północną, przesuwają 
się w kierunku centralnych rejo­
nów kraju.

Największe szkody zanotowano 
w Radżasthanie gdzie zginęło 2,5 
tysiąca sztuk bydła, straty w za­
siewach osiągnęły 30 min. rupii; 
były nawet ofiary w ludziach.

W Bengalu zachodnim cyklon 
pozbawił dachu nad głową 30 tys. 
ludzi. Przygnana wiatrem o szyb­
kości 100 km/godz. ulewa prze­
szła we wtorek nad miastem 
Haidarabad, zniszczyła drzewa 
owocowe i zasiewy w rejonach 
podmiejskich.

Z drugiej strony ulewne desz­
cze zwiększyły znacznie zasoby 
wody do picia w stanach Bihar 
i Radżasthan, gdzie w wielu rejo­
nach wskutek braku deszczów 
wyschły rzeki, strumienie i stu­
dnie. (PAP)

Meteosyt 
czy statek kosmiczny?

Przedmiot o kształcie cygara 1 
wielkości autobusu uderzył o 
wzgórze w pobliżu miejscowości 
Mezcala, w stanie Guerrero, w od­
ległości 400 km na południowy 
wschód od stolicy Meksyku — do­
niósł dziennik „Ultimas Noticias”. 
Jak podaje specjalny wysłannik 
tego pisma, co najmniej tysiąc 
mieszkańców miejscowości, leżą­
cej nieopodal Mezcala, widziało 
spadający przedmiot. Mieszkańcy 
zapewniali wysłannika „Ultimas 
Noticias”, że przedmiot miał 
kształt cygara i emanował ośle­
piającym światłem. Obecnie mała 
jednostka piechoty poszukuje 
miejsca, gdzie tajemniczy przed­
miot zderzył się z Ziemią. (PAP)
imimiiiimiiłiim • •iH-uiinimHimi

Ozisiei<zv nformacylny
opracował: Jerzy Walasek.
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Siadem naszego artykułu sprzed 4 lał

P oszkodo wany

zapłaci
SĄ» NAJWYŻSZY UWZGLĘDNIŁ 

REWIZJĘ PROKURATORA GENERALNEGO

Historia, o której dzisiaj 
mowa, zaczęła się przed 
z górą czterema laty. Pi­

saliśmy o niej 15 listopada 
1963 r. w artykule pt. „Posz­
kodowany zapłaci”. Przypomi­
namy ją w skrócie.

28 września 1962 r. w Poznaniu, 
w godzinach wieczornych na pod 
wórzu przy ul. Czerwonej Armii 
34 dozorca oh. M. R., broniąc mie­
nia społecznego przed pięcioma 
podpitymi osobnikami, został cięż 
ko pobity. Po paru minutach, 
przy pomocy przechodniów, spraw 
ców ujęto. Pobitego, nieprzytom-
nego zabrało pogotowie do
szpitala. Dopiero po kilku dniach 
odzyska! przytomność. Przez 12 
dni przebywał w szpitalu, potem 
32 dni leżał w domu.

Nie wiadomo, co zadecydowało, 
że ujęci przestępcy nie zasiedli na 
ławie oskarżonych i nie ponieśli

motywacji Prokuratora Gene­
ralnego czytamy:

„Niezależnie od rażącego na 
ruszenia wskazanych przepi­
sów prawa, zaskarżony wy­
rok narusza również interes 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, — albowiem odmawia 
on usprawiedliwionej ochrony 
człowiekowi przed skutkami 
czynów o wybitnie chuligań­
skim charakterze i to człowie­
kowi, który spełniając swój 
obowiązek i działając w inte­
resie snnłeeznvm wystąpił ak­
tywnie przeciwko zakłócaniu 
porządku i spokoju publiczne­
go.

Omawiany wyrok Sądu Po-

Dorobek komisji zakłado­
wych, powołanych po 
VII Plenum KC, jest 

już znaczny. Wysunięte wnio­
ski dotyczą węzłowych spraw 
przedsiębiorstw, ujawniają sze 
reg nieprawidłowości i wska­
zują drogi poprawy. Prawdą 
jest również, że największa 
część propozycji i postulatów 
komisji obejmuje sprawy, zwią 
zane z brakiem rytmiczności 
produkcji, jako najbardziej ra 
żące i najjaskrawiej uwidocz­
niające się w działalności za­
kładów. Znacznie jednak 
mniej konkretnych uwag zgło 
szono w tej wielkiej dziedzi­
nie, którą nazywamy struktu­
rą zatrudnienia.

Problemy VII Plenom KC PZPRCo dalej z zatrudnieniem?
pogłębione. Nie wszędzie prze­
łamano złe przyzwyczajenia — 
polegające na chęci rozwiązy-
wania wszystkich spraw 
przez wzrost załóg.

Są rezultaty

zasłużonej kary. Poszkodowany
wystąpił do sadu o odszkodowa­
nie. Niestety, powództwo o odszko 
dowanie zostało oddalone. W do­
datku na podstawie wyroku posz­
kodowany m u s i ał zapłacić

pełnomocników 
ści 841 zł.

Wszyscy wyrażali

w wysoko-

współczucie
poszkodowanemu. Wszyscy byli 
pewni, że b’ł jeden z piątki „dziel 
nych chłopców”. Niestety, na współ 
czuciu się kończyło. A dla ciężko
poszkodowanego było to 
mało.

Dziennikarz poddał 
takie rozstrzygnięcie

trochę za

krytyce 
sprawy,

stawiając wiele pytań pod a- 
dresem prowadzących śledz­
two i zastanawiając się nad 
wynikającymi ze sprawy nar 
stepstwami natury snołecznej. 
W zakończeniu artykułu 15. 
XI. 1963 r. pisaliśmy:

„Wierzymy, że pytania te nie 
brdą zbyt popularne -wśród zain­
teresowanych, że wzbudza ostrą 
reakcję, a mimo to nie wolno po­
zostawać nam biernymi obserwa­
torami”.

I Oję. .byJiśiny. bierni, mimo że 
wznowione śledztwo karne zosta­
ło umorzone, „z uwagi na znacz­
ny upływ czasu” oraz stwierdze­
nie, że „sprzeczne zeznania świad 
ków nie pozwoliły na ustalenie 
sprawcy pobicia M. R.”.

Nie byliśmy biernymi, na­
wet wtedy, gdy Sąd Wojewódz 
ki zatwierdził wyrok pierw­
szej instancji.

Wtedy to nastąpiło załama­
nie poszkodowanego, który 
miał prawo wciąż wątpić w 
sprawiedliwość. Interwenio­
waliśmy nadal.

19 czerwca 1965 r. General­
na Prokuratura PRL złożyła 
do Sądu Najwyższego rewi­
zję n ad zwyczajną od 
wyroku wydanego w sprawie 
ob. M. R. W końcowej części
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po-

Niemniej — i to jest godne

tów, brygadzistów i zapisują­
cych produkcję itp.

Także w woj. krakowskim 
nastąpiła w roku 1967 zmiana 
w strukturze zatrudnienia w 
stosunku do stanu w 1966 r. 
Udział robotników, bezpośre­
dnio produkcyjnych zwiększył 
się o 0,8 proc., a pośrednio

wiatowego jeszcze przed
jego uprawomocnieniem — 
wywołał M żywy oddźwięk 
opinii publicznej, co znalazło 
swój wyraz w artykule pt. 
„Poszkodowany zapłaci”, opu­
blikowanym w n-rze 272 „Gło­
su Wielkopolskiego” z dnia 15. 
XI. 1963 r., który załącza się 
do niniejszej rewizji nadzwy­
czajnej.

Postawione przy końcu tego 
artykułu pytania: „Kto po ta 
kim wyroku stanie w obronie 
mienia społecznego?... Kto przy 
wróci pokrzywdzonemu wiarę 
w nasza ludową sprawiedli­
wość?”, wskazują na to, iż spo 
łeczeństwo odczuło wyrok ten 
jako rażące naruszenie te? sura 
wiedliwości, co jest jedno­
znaczne z naruszeniem intere­
su Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej”.

Sąd Najwyższy uw­
zględnił rewizję n a d- 
zwyczajną Prokura­
tora Generalnego, u- 
chylił wyrok Sądu Wojewódz­
kiego w Poznaniu z dnia 21. 
VIII. 1964 r. oraz wyrok Sądu 
Powiatowego dla miasta Poz­
nania oddalający powództwo 
ob. M. R. Sąd Najwyższy 
przekazał sprawę do 
ponownego rozpatrz e- 
n i a. Sąd Najwyższy stanął na 
stanowisku że należy dokonać 
ponownej wnikliwej oceny 
zeznań świadków, których do­
tychczasowe postępowanie nie 
ujawniło.

Zanoznaliśmy się z aktami 
snrawy. Prawda, że nie wszy­
stkie zeznania świadków są 
jasne. Wiele jest jeszcze do 
powiedzenia. Miejmy nadzieje, 
że wszystkie te wątoliwości 
wyjaśni Sąd Powiatowy w 
Poznaniu, na którego wokan­
dę sprawa wchodzi ponownie.

JERZY KNAPIK

TBT1II
f£ZON W SZWAJCARII
IHMI BOGDAN RUTH A

Ogród pobłyskiwał świeżo rozpryskaną wodą, 
pełen był szmerów,* szelestów, poruszeń gałązek, gdy kro­
ple spadały z liścia na liść. Hase tym samym kluczem, 
który ciągle trzymał w ręce, otworzył żelazne drzw’ w 
murze domu. Uchyliły się bezszelestnie. Byłem zdumio­
ny, bo zobaczywszy je, oczekiwałem tysiąca zgrzytów. 
Dom, był to chyba jakiś pałac, z frontu nie wpadał w 
oko. Zasłonięty był murem, drzewami, jego główny ma­
syw ukryty musiał być w tym ogrodzie.

Wchodziliśmy po ciemnych, kręconych schodach. Na 
końcu były drzwi, w które Hase zapukał w. znaczący 
sposób. Otworzył nam człowiek w liberii. Zauważyłem, 
że na piersiach miał wyszyty herb książęcy. Po jego twa­
rzy nie można było poznać: czy jesteśmy z dawna ocze­
kiwanymi gośćmi, czy kimś, kto wszedł tu przez pomyłkę. 
Wyglądał na kogoś, kto. gdyby zobaczył ludzi, przybyłych 
aby jego panu poderżnąć gardło, też miałby taką samą 
minę.

Człowiek w liberii uniósł nieco brwi, w mgnieniu oka 
skontrolował zawartość sieni, następnie odwrócił pół twa­
rzy do kogoś, stojącego za nim, i powiedział po hiszpań­
sku kilka słów takim tonem, jak ten lord, który na widok 
lokaja wnoszącego ciało okryte krwią, odkłada gazetę, 
i mówi: lękam się, że Webster ma dla nas znów niedobre 
wiadomości.

W tym momencie pokazał się ten drugi, stojący za czło­
wiekiem w liberii. Miał na sobie czarne soodnie i pasiastą 
kamizelkę służącego, niższego ranga. Był znacznie młod­
szy. Obaj patrzeli na Hasego, pytająco.

— A Dios, caudillo — powiedział.
Po tym jego powiedzeniu skłonili się, brodami pokazali 

pokój. Powiedzieli:
— Senores...
Weszliśmy.
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zanotowania tu i ówdzie
produkcyjnych zmniejszył

Rzeczywistość a potrzeby
Niewątpliwie tematyka ta 

należy do najtrudniejszych. — 
Ale z drugiej strony sytuacja 
wręcz nakazuje wszechstron­
ne zajęcie się nią i gruntowne 
jej przebadanie. Przecież wia­
domo, że w naszym kraju ob­
sada poszczególnych wydzia­
łów, stanowisk, agregatów — 
jest znacznie większa, niż w 
wielu innych krajach, zarów­
no socjalistycznych, jak i ka­
pitalistycznych. Zatrudnienie

mamy już pewne rezultaty, 
choć dotyczą one wąskich jesz 
cze dziedzin.

I tak — w wyniku działal­
ności komisji zakładowych, w 
łódzkim przemyśle lekkim w 
planie 1967 roku nastąpiło 
zmniejszenie liczby robotni­
ków bezpośrednio produkcyj­
nych o 281 osób, co stanowi 
0,4 proc., a robotników po-
średnio produkcyjnych O

o 0,9
się

W 
twie

proc.

Rezerwy można 
wykorzystać 

tym samym wojewódz- 
z analizy stanu zatru-

w naszym 
dęte, jest 
sunku do 
trzeb. Nie 
cą, że na

przemyśle jest roz- 
nadmierne w sto- 
rzeczywistych po- 
jest także tajemni- 
sesjach KSR-ów —

przyjmujących plany na dany 
rok, najwięcej rozbieżności i 
sporów powodowało właśnie 
ustalenie stanu zatrudnienia: 
pęd do jego zwiększania da­
wał się zaobserwować w więk 
szóści przedsiębiorstw.

Choć trudno podać konkret­
ne rezultaty działalności ko­
misji na tym polu, to jednak 
można chyba powiedzieć, że 
coś się zmieniło, że dążenie do 
nieuzasadnionego wzrostu za­
trudnienia zostało w pewnym 
stopniu przyhamowane. Nie­
mniej jednak, sprawy zatrud­
nienia nadal stawiane sa dość 
nieśmiało, a analizy nie są

1 058, co stanowi 3,2 procent. 
Zmiany te poprawiły struktu­
rę zatrudnienia w łódzkim 
przemyśle lekkim. O ile w ro­
ku 1965 robotnicy pośrednio 
produkcyjni stanowili 29,3 
oroc. ogólnego zatrudnienia ro 
botników gruny przemysło­
wej, a w 1966 roku — 29,5 
proc., to w roku 1967 udział 
ten sneda do 28.7 proc. A tu 
nawet ułamki procentów gra­
ją rolę. ,

Z podjętych wniosków, zmie 
rzaj?cvch do racjonalnego wy 
korzystania zatrudnienia na­
leży wymienić zmniejszenie 
obsługi maszyn w przemyśle 
wełnianym, łącznie niektórych 
pokrewnych zawodów, np. 
przewlekacza i przykrecacza 
osnów, przewijaczki krzyżowej 
i przewijaczki wężowej, ślu­
sarza i spawacza w oddzia­
łach pomocniczych, robotni­
ków. zatrudnionych orzy czy­
szczeniu, szoferów i konwojen

20000 członków
zrzesza 

wielkopolska 
organ’zacja 

ZBoWiD
Wczorajsze plenum Zarządu 

Okręgu ZBoWiD-u podsumo­
wało całoroczny dorobek oraz 
wytyczyło kierunki działalno­
ści wielkopolskiej organizacji 
na rok 1967. Osiągnięcia są 
memałe, tak w dziedzinie po-
lityczno-wychowawczej 
organizacyjnej.

Coraz więcej osób, 
brały udział w walkach

jak i

które 
z oku

do 20 tys. członków. Zarząd 
Okręgu ma nadzieję, że jesz­
cze w:ele osób, mających u- 
prawnienia do. wstąpienia do 
ZBoWiD-u. znajdzie się w je­
go szeregach. Poważne osiąg­
nięcia zanotowano w pracy 
z młodzieżą. Ponad 350 spot­
kań na obozach, w szkołach, w 
organizacjach młodzieżowych, 
pomoc w czasie harcerskiego 
Alertu zbliżyło tematykę wal­
ki narodu polskiego o wyzwo­
lenie do młodzieży.

Dowodem pełnego uznania 
dla ludzi biorących udział w 
walce, było przyznanie w u- 
b:egłym roku przez Radę Pań­
stwa 1300 wysokich odznaczeń 
państwowych. Wdzięczność zaś 
społeczeństwa wyrażona jest 
w budowie Domu Weterana, 
przeznaczonego dla zasłużo-

pantem, zgłasza swój akces do 
Związku. W roku ubiegłym 
zgłosiło się 1550 byłvch kom­
batantów lub więźniów, w ten 
sposób wojewódzka organiza­
cja powiększyła swoje szeregi

nych 
ność

Po 
num

uczestników walki o wol 
ojczyzny.
ożywionej dyskusji ple- 
zatwierdziło przedłożony

przez Prezydium Zarządu O- 
kręgu plan na rok 1967. (jk)

ROZDZIAŁ VI — KARETA KSIĘŻNEJ BIANCI I O TYM, 
JAK BÓG STRZEGŁ WĄTPIĄCYCH W NIEGO

W tym momencie usłyszeliśmy strzały, potem krzyki, 
i jednocześnie uderzenia podkutych butów o kamienie. 
Ktoś biegł przez plac, coś głośno wołając. Głosów słychać 
było coraz więcej, aż zmieszały się z sobą, tworząc wrza­
wę. Pedro i Jorge, pobiegli do okien. W tej chwili usły­
szałem szybkie pukanie do drzwi. Do tych samych, któ­
rymi tu dostaliśmy się. Hase otworzył. Wpadł jakiś czło­
wiek w uniformie stangreta. Zaczął coś szybko mówić 
po hiszpańsku. Pedro i Jorge wrócili. Nie spuszczali 
wzroku z przybyłego. Kiedy -kończył, Pedro powiedział:

— Karabinierzy obstawili plac. W Palazzo Venezia zna­
leziono jakiegoś człowieka, któremu nieznani sprawcy 
skrępowali ręce, i nogą od fisharmonii zakneblowali usta, 
zapewne w momencie, gdy okazały się już niepotrzebne. 
Sprawa ta dotyczy nas o tyle — dodał — że mamy mało 
czasu.

Hase prawą ręką trzymał w kieszeni. Zawsze tak robił, 
gdy groziło niebezpieczeństwo. Zaraz ją jednak stamtąd 
wydobył. Nie było wątoliwości. Ewentualna strzelaninę 
musielibyśmy pozostawić naszym przeciwnikom.

— Wszystko w porządku — powiedział Pedro — Nic 
się nie stało. Wiem — zwrócił się do przybyłego — że lu­
dzie signoriny Bianci nie mogą czuć się dobrze na koźle 
jej powozu. Jose niech nie rusza się z miejsca. Ta heca 
wkrótce się skończy. Włosi lubią zamieszanie. Przepadają 
za wszelkim harmidrem. Uwielbiają zamęt.

Odetchnęliśmy. Każdy był pewien, że jeżeli Pedro w 
ten sposób mówi, wszystko jest w porządku. Sprawy roz­
wijają się planowo. Nawet gdyby oczywistość wskazy­
wała na coś przeciwnego, nikt pewnie nie dałby jej wiary.

— Karabinierzy wpadli na fałszywy trop — dodał je­
szcze — umyślnie dla nich przygotowany. Zbiegiem oko­
liczności — zakończył spokojnie — trafili tu, na Plac 
Hiszpański.

Dla Pedra wszystko było jasne. Człowiek w uniformie 
stangreta, był prawie wesoły.

— Don Jose, i nasi chłopcy Śmieja się z nich — powie­
dział — to tylko ci nowi, wystraszyli się.

— Uspokoisz ich — zdecydował Pedro.
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dnienia w 1966 roku i planu 
na rok 1967 wynika, że przy 
wzroście produkcji globalnej 
w/g cen porównywalnych o 7,5 
proc, i towarowej według cen 
zbytu o 8,1 proc., zwiększa się 
zatrudnienie ogółem o 1.9 
proc. Planowane proporcje są 
wiec korzystne.

Dzięki pracy komisji zakła­
dowych uzyskano — przykła­
dowo — następujące efekty:

w Hucie im. Lenina wygospo­
darowano 430 etatów, zwłasz­
cza spośród pracowników ru­
chu i obsługi starych jedno­
stek; w Krakowskiej Fabryce 
Aparatów Pomiarowych zało­
żono w planie na rok 1967 
wzrost produkcji o 7 proc., 
przy utrzymaniu dyrektywne­
go wskaźnika zatrudnienia; w 
Zakładach Materiałów Ognio­
trwałych w Chrzanowie, ko­
misja . znalazła możliwość 
zwiększenia produkcji wyro­
bów kwasoodpornych o 1.000 
ton (wartości 1.480 tys. zł) bez 
zwiększenia zatrudnienia.

To są na pewno dane opty­
mistyczne. Świadczą bowiem, 
że i w tej skomplikowanej i 
niełatwo uchwytnej dziedzinie 
można wyłowić rezerwy, moż­
na zaproponować rozwiązania, 
zmierzające do bardziej racjo­
nalnego i bardziej efektywne­
go zatrudnienia — w skali za­
kładu i całej branży.

TADEUSZ SAPOClNSKI

Napłynęły już pierwsze wypowiedzi Czytelników, nawiązujące do 
naszych artykułów, zatytułowanych: „Trudne studia” („Głos Wiel­
kopolski” nr nr 58 i 59). Drukujemy dzisiaj pierwszy z tych listów, 
którego autorzy potwierdzają nasze uwagi na temat mankamentów 
studiów zaocznych. Oczekujemy dalszych listów, - zarówno od stu­
dentów „zaoczniaków”, jak i działaczy społecznych, zainteresowa­
nych problemem (np. działaczy związków zawodowych), bądź też 
przedstawicieli kierownictw zakładów pracy, którzy mogliby poka­
zać „drugą stronę medalu”.

Gdy studia
przerastają

Z niezmiernym zaintere­
sowaniem przeczytali­
śmy w „Głosie Wielko­

polskim” artykuły z cyklu — 
„Trudne studia”. Z satysfak­
cją podzielamy opinię i wy­
wody. przedstawione w tych 
artykułach.

Właśnie owo automatyczne 
przenoszenie na studia zaocz­
ne metod, stosowanych na stu 
diach stacjonarnych, tych sa­
mych chyba metod egzekwowa 
nia wiadomości i przeprowa­
dzenia egzaminów (przy braku 
— niestety — zajęć i wykła­
dów w dostatecznej chociażby 
ilości), powoduje tak odsiew, 
jak i rezygnację z dalszej nau 
ki części studentów. Oto nie­
które problemy, jakie pra­
gniemy poruszyć:

Istotną sprawą jest brak 
podręczników, przy czym w 
żadnym razie nie może to sta­
nowić jakiegokolwiek uspra­
wiedliwienia dla studenta. Z 
drugiej strony w wielu przed­
miotach materiał, zawarty w 
podręcznikach, nie licząc na­
wet zalecanej literatury do­
datkowej, jest tak obszerny, 
że nie ma mowy o całkowitym 
jego opanowaniu przez stu­
denta pracującego. Wymaga­
nia egzaminatorów są chyba 
nie mniejsze, niż w stosunku 
do studentów na studiach sta­
cjonarnych, o czym świadczą 
przeważające stopnie niedosta 
teczne (przy pierwszych egza­
minach, a i z poprawkami czę 
sto sprawa nie przedstawia się 
lepiej).

Dalsza sprawa, to zmienio­
ny od początku roku szkolne­
go 1965'66 program studiów. 
Czy lepszy niż poprzedni? Chy 
ba nie, skoro w stosunku do 
starego systemu skrócono o po 
łowę czas nauki niektórych 
przedmiotów, jak np.: mate­
matyka, ekonomia polityczna 
(poprzednio 2 lata — obecnie 
tylko rok nauki przy niezmie­
nionym materiale!).

Inny problem — to sprawa 
sposobu przeprowadzania zali­
czeń czv egzaminów. Np. ze 
statystyki. Czy naprawdę stu­
dent pracuiacy. często w pode 
szłym wieku, musi ..mieć w 
głowie” wszystkie wzory po­
trzebne do rozwiązywania za­
dań? (na zajęciach czasem na­
wet asystent posługuje się no-

możliwości
tatkami!). Wydaje nam się. że 
studia to nie szkoła podstawo­
wa czy naw7et średnia; chodzi 
chyba o umiejętność samodziel 
nego rozwiązania zadań i pro­
blemów. nawet przy pomocy 
wzorów czy ewentualnie in­
nych pomocy naukowych (nie 
inaczej przecież bedzie w prak 
tyce). Proszę wyobrazić sobie 
atmosferę sali, gdzie kilku ora 
cowników uczelni pilnuje stu­
dentów ze wszystkich stron, 
odbierając wszelkie „podejrza­
ne” teczki, skoroszyty itp. i 
zwracają uwagę, by nikt nie
skorzystał 
czy wzoru, 
mod zielne 
nia.

Jakie w

chociażby z zapisu 
umożliwiającego sa 
rozwiązanie zada­

świetle przytoczo-
nych i innych jeszcze proble­
mów istnieją szanse ńa ukoń­
czenie studiów zaocznych? Ilu 
studentów nie wytrzymuje ner 
wowo (prosimy zaobserwować 
co dzieje się na korytarzach w 
czasie trwania sesji egzamina 
cyjnej!) i rezygnuje z konty­
nuowania studiów! Jak w do­
datku czują się oni w swoich 
zakładach pracy, gdzie trak­
tuje się ich często z tej przy­
czyny jako ludzi słabych i nie­
zdolnych do opanowania ma­
teriałów nauczania czy po pro 
stu jako „nieuków”.

Oczywiście powyższych wy­
wodów prosimy nie traktować 
jako wniosku o przyznanie dv 
plomu bez specjalnego wysił­
ku, nie o to tu chodzi. Ale mu 
si być ustalona jakaś konkret­
na granica przeciętnych ludz­
kich zdolności — nie można źą 
dać tego, co przerasta możli­
wości ludzi zajętych przecież 
praca zawodową i innvmi jesz 
cze obowiązkami, z których 
nikt ich nie zwolni.

Poruszona została tutaj 
część spraw, jakie nasuwają 
się nam w związku z zamiesz­
czonymi artvkułami. Jest jesz­
cze wiele dalszych. które uw­
zględnione zostaną niewątpli­
wie w innych listach. Czas nie 
pozwala na wyłuszczenie ca­
łości zagadnień. Chcemy bo­
wiem odoowiednio sie przygo­
tować do czerwcowej sesji 
egzaminacyjnej (oby tylko e- 
gzaminy nie odbvwałv się co 
drugi lub trzeci dzień!).

Łączymy serdeczne pozdro­
wienia.
Grupa studentów zaocznych z 
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NASZE ROZMOWY

Sołtys 
w spódnicy

Fot. — K. Przychodzki

Do zagrody Skorupskich 
w Ceradzu Kościelnym 
(pow. Poznań) przy­

lgnął niejako urząd admini­
stracyjny — sołectwo. Sołty­
sem został w 1920 roku daw­
niejszy właściciel tego 10-hek- 
tarowego gospodarstwa — Mi­
chał Tomelka. Dziesięć lat 
później sołectwo przejął Win­
centy Zborowski, który ku­

14. III. 1967 r. odbyło się ko­
misyjne losowanie nagród dla 
czytelników biorących udział 
w ankiecie — Czytelnicy o 
„Głosie Wielkopolskim”. An­
kieta ta została ogłoszona w 
dniach 18. II. i 22. II. 67 r. O- 
gółem wpłynęło 5 857 odpo­
wiedzi.

W wyniku losowania pierw­
szą nagrodę — bon do PDT 
wartości 3 000 zł wylosował 
Zdzisław Waligórski, Adamo­
wo 33; II nagroda — bon 2 000 
zł — Franciszek Rożek, Po­
znań; III — bon 1 000 zł — 
Roman Purol, Pleszew; IV — 
bon 500 zł — Antoni Kuber- 
kiewicz, Leszno: V —bon 500 
zł — M. Jankowiak Poznań; 
VI — bon 500 zł — E. Wil­
czyńska, Poznań.

Bony książkowe wartości 50 
zł wylosowali: Maria Polska, 
Marian Borecki, Henryk Wiś­
niewski, Mieczysław Racik, 
Stanisław Nowaczyk, Maria 
Konieczna, Władysława Jas­
kulska, Ryszard Michalski, Jan 
Szymkowiak, Elżbieta Bojar­
ska, Anna Bobkicwicz, Krzysz 
tof Głogowski, Tadeusz Filas, 
Farol Słoma, Andrzej Piasec­
ki, Prakseda Maciaszek, Sta­
nisław Frątczak — wszyscy z 
Poznania oraz: Bogumił Tom­
czak — Piła, Aniela Pawlako- 
wa — Leśnictwo Stajkowo, 
Mar? a Mikołajczyk — Leszno, 
Zdzisław Masłowski — Koź-
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REDAKCJA ODPOWIADA
PRAWO DO UZYSKANIA 

RENTY STARCZEJ
Stały abonent z Gostyńskiego — 

W kwietniu kończę 65 lat. W to­
ku mego stażu pracy miałem dłuż 
szą przerwę. Czy i w jakim sto­
pniu wpłynie to na uzyskanie peł­
nej renty starości?

RED.: — Prawo do renty star­
czej nie jest uzależnione od nie­
przerwanego zatrudnienia. Wy­
starczy że pracownik wykaże się 
25-letnim okresem zatrudnienia 
oraz ukończonym wiekiem star­
czym. tj. 65 lat (dla mężczyzny). 
Wysokość renty zależy nie od lat 
pracy, lecz wysokości przeciętne­
go wynagrodzenia z ostatnich 12 
miesięcy zatrudnienia względnie 
2 kolejnych lat, z ostatnich 10 lat. 
przed ustaniem zatrudnienia. (601)

HAMULCE PRZY POJAZDACH 
ZAPRZĘGOWYCH

Stały czytelnik z Prusiec, pow. 
Wolsztyn — Czy wóz konny musi 
posiadać hamulec?

RED. — Każdy pojazd zaprzę­
gowy służący do transportu za­
robkowego powinien być wyposa­
żony w hamulec uruchamiany z 
miejsca zajmowanego przez kiera 

pił gospodarkę Tomelki, po 
nim zaś zięć — Aleksander 
Skortipski, by z kolei oddać 
berło ceradzkiego szeryfa żo­
nie — Marii Skorupskiej, któ­
ra dzierży je również w bie­
żącej kadencji.

— Jak pani się czuje na tym 
stanowisku?
— Dziękuję, nie narzekam, 

chociaż roboty sporo. Proszę 
sobie wyobrazić, że obok in­
kasa podatków i innych opłat, 
należą do mnie sprawy mel­
dunkowe, rejestracja obowiąz­
kowych ubezpieczeń, wysta­
wianie świadectw pochodze­
nia zwierząt, nadzór nad ochro 
ną roślin i funkcja opiekuna 
społecznego. Z tym jest naj­
więcej kłopotów. Wśród setki 
rodzin są przecież ludzie o 
różnych temperamentach i 
nawykach. Często budzą mnie 
o północy, aby uspokajać ja­
kiegoś męża — pijaka, który 
maltretuje żonę i dzieci. Nie 
zdarzyło się jednak nigdy, 
aby któryś stawał okoniem, 
kiedy chodzę z interwencją.

— Nie dziwię się wcale — są­
dząc z postawy pani, że chłop 
na chwiejnych nogach czuje 
respekt i traci zwyczajną w tym 
stanie wojowniczość.
— Proszę mnie znowu nie 

uważać za jakąś Herod-babę. 
Stosuję w takich przypadkach 
perswazję. Ale przyznaję się 
— mówi z humorem pani 
Maria — że w razie czego po­
trafię też zareagować czynnie.

— Wróćmy jednak do innych 
spraw. Z moich obserwacji wy­
nika, że największe trudności i 
kłopoty mają sołtysi z poborem 
należności pieniężnych dla pań­
stwa...
— Ale nie w Ceradzu — 

przerywa mi rozmówczyni. — 
Pod tym względem panuje tu

Nagrody dla uczestników ankiety 
„Czytelnicy o Głosie Wielkopolskim"
min, Bożena Orłowska — Śro­
da, Maria Jóźwiak — Plewi- 
ska, Helena Pytlakowa — 
Puszczykowo, Barbara Wacho 
wiak — Leszno, Zenon Raź- 
niewski — Koło, Marian Bu­
kowski — Rogoźno, Bogdan 
Brzeziński — Borują Kościel­
na, Teodora Maciejewska — 
Gniezno, Maria Nawrocka — 
Starkowiec Piątkowski, Geno­
wefa Raszyk — Jarocin, lgną 
cy Pompała — Szamotuły, An­
toni Kurzawski — Szamotuły, 
Kazimierz Kubicki — Wiry, 
Zygmunt Baranowski — Ro­
goźno, Halina Pierdzioch — 
Zelgniewo, Edward Krystko- 
wiak — Luboń 3, Grzegorz De- 
muth — Puszczykowo, Stefan 
Szulgit — Kotusz, Antoni E-

30 tysięcy 
znaków

Przed sezonem turystycz­
nym, w którym z racji obcho­
dów Międzynarodowego Roku 
Turystyki zapowiada się wzmo

jącego pojazdem. Prezydia woje­
wódzkich rad narodowych, ze 
względu na miejscowe warunki 
topograficzne, mogą rozciągnąć o- 
bowiązek ten również na niektóre 
lub wszystkie pojazdy służące do 
transportu także nie zarobkowego.

(618)

WIEK I ULGI W PODATKU 
GRUNTOWYM

F. M., Ruda — Jestem rolnikiem. 
Zapytuję uprzejmie czy po ukoń 
czeniu 70 lat życia przysługuje mi 
ulga w podatku gruntowym i do­
stawach żywca i zboża?

RED.: — Z racji ukończenia pe­
wnego wieku, właścicielowi gospo 
darstwa rolnego nie przysługują 
ulgi w podatku gruntowym czy 
obowiązkowych dostawach. Nato­
miast w przypadku gospodarcze­
go osłabienia zdolności produk­
cyjnej. na wniosek właściciela — 
prezydium rady narodowej może 
przyznać pewne ulgi. Radzimy 
zatem złożyć odpowiednio uzasad 
nionv wniosek do prezydium z 
prośbą o przyznanie ulgi. (586)

WSPÓLNY LICZNIK 
I OBLICZENIA

M. K. Gniezno — Kto jest zobo­
wiązany do zainstalowania osob­
nego licznika we wspólnym miesz­
kaniu — administrator wynajmu­
jący lokal czy też nowy lokator. 
Na jakiej podstawie należy obli­
czać zużycie prądu? 

godna uznania dyscyplina spo 
łeczna. Już od lat nie było 
przypadku, by któryś z płatni­
ków przyniósł swoją ratę po 
terminie albo żebym musiała 
chodzić, przypominać i ścią­
gać należności. Mimo wszyst­
ko zamierzałam w 1964 roku 
zrezygnować, ale zebranie 
wiejskie protestowało. Ule­
głam, bo to jednak satysfak­
cja mieć zaufanie wsi.

— Słyszałem we wsi, że poza 
sołectwem pełni pani szereg in­
nych funkcji społecznych. Jak 
można to wszystko pogodzić z 
prowadzeniem gospodarstwa?
— A można. Nie chwaląc 

się jestem przewodniczącą 
Koła Gospodyń, radną Powia­
towej Rady Narodowej, pre­
zeską Koła Kobiet przy PK 
ZSL; pracuje czynnie w ra­
dach kobiecych SOP i GS. W 
gospodarstwie też nikt z nas 
nie leni się — ani mąż, ani 
dorosłe dzieci. Pomaga rów­
nież wydatnie Kółko Rolni­
cze swoim sprzętem mecha­
nicznym. Jak pan już widział, 
redaktorze, gospodarstwo nie 
jest bynajmniej zaniedbane. 
Wyniki też mamy wcale nie 
najgorsze w porównaniu z wy­
nikami innych gospodarstw 
rolnych w okolicy. Jakoś star­
cza czasu i energii na 
wszystko.

Dodajmy od siebie, że 
mieszkańcy Ceradza wyraża­
ją się z uznaniem o pracy 
swojego sołtysa w spódnicy. 
Również odpowiednio ocenia­
ją działalność społeczną Marii 
Skorupskiej władze powiato­
we i wojewódzkie, czego wy­
razem — Złoty Krzyż Zasługi 
i Odznaka 1000-lecia.

Rozmawiał '
KAZIMIERZ JAŻWIECKI 

wald — Wieleń n/Notecią, He­
lena Michalak — Swarzędz, 
Stanisław Maćkowiak — Śmi­
giel, Regina Kierwiel — Biała 
k/Trzcianki Lubuskiej, Maria 
Klimczak — Biskupice, Zofia 
Kozłowska — Krzywin, Mi­
chał Kramuszczyński — Lesz­
no, Michał Mizera — Kroto­
szyn, Lucyna Pawlicka — 
Miejska Górka, Jolanta Tom­
czak — Pamiątkowo, Ludwik 
Dziurka — Czapury. Bony 
książkowe wyślemy pocztą.

Pierwsze sześć nagród nale­
ży odebrać w redakcji„Głosu 
Wielkopolskiego” Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19 pok. 59 od 
dnia 1 kwietnia br. w godz. 
od 9 do 16. Pozostałe wyślemy 
pocztą, (ino) 

żony ruch przybyszów z za­
granicy, przystąpiono do po­
rządkowania sieci znaków dro 
gowych w woj. szczecińskim 
— terenie najliczniej odwie­
dzanym przez gości z półno­
cy. Rezultatem tych porząd­
ków jest blisko 30 tysięcy zna 
ków drogowych, z których 
większość pokryto folią od­
blaskową. (API)

RED. — Odrębny licznik dla 
współlokatora mieszkania powin­
ni założyć wspólnie dotychczaso­
wy oraz nowy lokator. Należność 
za energię elektryczną najlepiej 
obliczać biorąe pod uwagę liczbę 
punktów świetlnych, moc zain­
stalowanych odbiorników oraz 
czas ich używania. (606)

PRZEJAZDY ULGOWE 
NA MPK W POZNANIU

A. K. z ul. Małeckiego — Kto 
ma prawo do korzystania z prze­
jazdów ulgowych wszystkimi śród 
kami komunikacyjnymi (MPK) w 
Poznaniu? Jaka uchwała tę spra­
wę reguluje?

RED. — Prawo do przejazdu za 
opłatą ulgową (20 gr) przysługuje 
w porze dziennej od godz. 5 do 
23 żołnierzom służby zasadniczej 
do stopnia kaprala, dzieciom od 3 
do 7 lat, studentom szkół wyż­
szych oraz Studiów Nauczyciel­
skich, inwalidom wojennym i cy­
wilnym, rencistom — renty star­
czej, wdowom i sierotom pobiera­
jącym rentę rodzinną, weteranom 
(renta z tytułu zasług), osobom o 
trwałym kalectwie i podopiecz­
nym miasta. Sprawę tę reguluje 
Uchwała Prezydium Rady Naro­
dowej Poznania z 1. X. 1965 r. 
nr 33/301/65. (803)

ODZIEŻ OCHRONNA 
DLA PRACOWNIKÓW LEŚNYCH

N. S. pow. Leszno — Czy robot­
nikom sezonowym (nadleśnictwo 
państwowe) należą się ubrania 1 
rękawice ochronne?

RED. — Okręgowy Zarząd La­
sów Państwowych powiadomił 
nas, że zgodnie z par. 86 Układu 
Zbiorowego Pracy z 3. XTL 1965 r. 
— administracja leśna obowiąza­

Nie jest rzeczą przypadku, 
że te kraje latynoamery 
kańskie, w których zwy­

ciężyła rewolucja, i gdzie jed­
nocześnie konsekwentnie zre­
alizowano w teorii i praktyce 
zasadę rozdziału Kościoła od 
Państwa, a więc Meksyk i Ku 
ba, przeżywają obecnie dyna­
miczny rozwój, natomiast kra­
je, w których nie przeprowa­
dzono do końca podstawowych 
reform społecznych i nie usta­
nowiono nowoczesnego ustawo 
dawstwa wyznaniowego, wciąż 
pozostają zacofane.

W wyniku długotrwałych 
walk o niepodległość powstała 
w latach dwudziestych XIX 
stulecia Wielka Kolumbia obej 
mująca północną część Amery 
ki Południowej. Na czele nowe 
go państwa stanął legendarny 
przywódca rewolucji ludowej 
Simon Bolivar. Dowodzone 
przez Bolivara wojska toczyły 
nadal wojnę z Hiszpanami, o- 
siągały zwycięstwa i utworzy­
ły dwa nowe państwa: Peru i 
Boliwię. W Wielkiej Kolumbii, 
która z czasem rozdzieliła się 
na trzy niezależne państwa: 
Wenezuelę. Kolumbię i Ekwa­
dor, oraz w Peru i Boliwii z 
inicjatywy Bolivara ogłoszone 
zostały demokratyczne konsty 
tucje, akty prawne lub mani­
festy, w których proklamowa­
no rozdział Kościoła od pań­
stwa, świeckość oświaty, wol­
ność sumienia i wyznania. W 
komentarzach napisanych do 
konstytucji boliwijskiej, Boli- 
var opowiada się wyraźnie za 
uznaniem religii jako sprawy 
prywatnej obywatela wobec 
państwa.

W WENEZUELI rozdział 
Kościoła od państwa został 
przeprowadzony w okresie ka 
dencji prezydenta Antoni Gus 
mana Blanco trwającej od 
1870 do 1888 r. Następnie, w o- 
kresie reakcyjnego reżimu dyk 
tatora Juana Gomeza, który 
sprawował władzę w latach 
1908—1935, kler odzyskał sze­
reg przywilejów, m. in. prawo 
rozwijania działalności oświa­
towej, jednakże sama zasada 
rozdziału Kościoła od państwa 
nie mogła być podważona. Pań 
stwo w Wenezueli zachowało 
do dziś charakter* świecki. 
Konkordatu z Watykanem We 
nezuela nigdy nie zawierała, 
ale w roku 1963 minister 
spraw zagranicznych Wenezue 
li złożył oficjalne oświadcze­
nie, że rząd rozważa możli­
wość zawarcia konkordatu.

W KOLUMBII reakcyjne 
rządy klerykalne ogłosiły w 
roku 1843 konstytucję sprzecz 
ną z ideałami głoszonymi przez 
Bolivara. Konstytucja nadaje 
Kościołowi wiele przywilejów, 
m. in. stwarza duchowień­
stwu nieograniczone możliwoś 
ci penetracji w szkolnictwie 
publicznym. Jednakże w roku 
1849 władzę zdobywają libera­
łowie, prezydentem został de­
mokrata Jose Lopez. który wy 
dał szereg zarządzeń antyklery 
kalnych. Proklamowano wol­
ność sumienia i wyznania, roz­
poczęto realizację reformy roi 
nej, uwolniono ostatnich nie­
wolników. wprowadzono świec 
kie prawo cywilne. Następnie 
uchwalone były kolejno dwie 
konstytucje: pierwsza w roku 
1853, a druga w roku 1863.

na jest do bezpłatnego zaopatrze­
nia robotników stałych w odzież 
ochronną roboczą i osobisty sprzęt 
ochronny (hełmy^ nakolanniki i 
naramienniki). Natomiast robotni­
kom sezonowym przysługuje tyl­
ko osobisty sprzęt ochronny. (642)

PRYWATNA WYTWÓRNIA 
PUSTAKÓW BUDOWLANYCH
J. T. Kalisz — Mam po temu da­

ne, by produkować pustaki. Czy 
państwo zezwala na taką produk­
cję; jak zalegalizować zakład, czy 
można starać się o przydział su­
rowca, jak opłacać podatki itd.?

RED. — Ubiegający się o zezwo­
lenie na produkcję pustaków i in­
nych elementów budowlanych po­
winien posiadać zawodowe wy­
kształcenie betoniarza, a następ­
nie w wydziale handlu przedło­
żyć projekt urządzenia warsztatu. 
Surowiec do produkcji przydzieli 
Cech Rzemiosł Budowlanych lub 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopa­
trzenia i Zbytu. Za pośrednictwem 
tej ostatniej może towar sprzeda­
wać przedsiębiorstwom państwo­
wym. Podatek dochodowy i obro­
towy płaei podatnik od wartości 
produkcji, zgodnie z tabelą opłat. 
(715)

ULEPSZENIE LOKALU 
I ZWROT KOSZTÓW

K. St. pow. Leszno — Lokator 
któremu wydzierżawiłem pokój — 
na strychu zrobił sobie kuchnię 1 
wprawił 2 okna. Teraz/śię wypro­
wadza i żąda zapłaty za te inwe­
stycje. 1

RED. — Jeżeli najemca lokal n- 
lepszył, wynajmujący — z braku 
pisemnej umowy — ma prawo 
ulepszenie zatrzymać za zapłatą 
sumy odpowiadającej ich warto­
ści lub żądać, aby najemca je

Pań siwo a Kościół 
w Ameryce Łacińskie!

DZIEDZICTWO 
BOLIVARA

Pierwsza częściowo, a druga 
całkowicie przeprowadza roz­
dział Kościoła od Państwa 
Kościół podlega odtąd kontro­
li państwa, zgromadzenia za­
konne zostały rozwiązane, nau 
czanie religii zostało wycofane 
ze szkół publicznych.

Po kilkunastu latach w roku 
1880 władzę zdobywają znów 
reakcyjni klerykałowie, pow­
strzymują reformy antyfeudal 
ne i ogłaszają w roku 1885 kon 
stytucję, przywracającą Koś­
ciołowi dawne przywileje. Pań 
stwo zobowiązało się do wypła 
cania Kościołowi dorocznej do 
tacji. W roku 1887 zawarty zo­
stał niekorzystny dla państwa 
konkordat z Watykanem. Kle­
rykalne rządy utrzymały się w 
Kolumbii 50 lat, aż do roku 
1930, kiedy to władzę znów o- 
siągnęli demokraci. W roku 
1930 ogłaszają oni nową kon­
stytucję, która przywraca roz­
dział Kościoła od państwa. W 
1942 r. rząd kolumbijski za­
warł porozumienie z Watyka­
nem. w którym Kościół rezy­
gnuje ze sprawowania kontroli 
nad szkolnictwem publicznym, 
oraz wyraża zgodę na miano­
wanie tylko takich biskupów 
w Kolumbii, którzy są obywa 
telami kolumbijskimi, i któ­
rych kandydatury są akcepto­
wane przez państwo.

W roku 1946 władzę ponow­
nie zdobywa reakcja klerykal 
na, która jakkolwiek konstytu 
cji nie odwołuje, to jednak po­
stępuje wbrew jej założeniom. 
Ówczesny prezydent Gomez 
był rzecznikiem skrajnie reak 
cyjnych sił klerykalnych, a 
jednocześnie marionetka rzą­
du USA. W okresie jego kaden 
cji Kolumbia jako jedyne pań 
stwo Ameryki Łacińskiej wy­
słała w roku 1950 korpus woj­
skowy do Korei wspomagający 
interwentów amerykańskich. 
Reakcyjne rządy upadły w ro 
ku 1957, od tego czasu ze 
zmiennym szczęściem drogę do 
władzy torują sobie ugrupo­
wania klerykalne lub liberal­
ne. Rozdział Kościoła od pań­
stwa obowiązuje obecnie for­
malnie, jest często przez Koś­
ciół nie przestrzegany.

W pierwszym okresie niepo­
dległego bytu EKW ADORU 
Kościół był zrazu ograniczany 
w swej działalności pozareli- 
gijnej — zgodnie z zasadami 
głoszonymi przez Bolivara — 
później jednak nadszedł okres 
rządów reakcji klerykalnej. W 
latach 1860 — 1875 władzę w 
Ekwadorze zagarnęła junta 
pod wodzą Gabriela Moreno, 
która ustanowiła rządy teokra 
tyczne. W roku 1861 ogłoszona 
została konstytucja, która nie 
tylko nadaje religii katolickiej 

usunął z obowiązkiem przywróce­
nia lokalu do pierwotnego stanu. 
(774)

WYNAGRODZENIE W CZASIE 
TYMCZASOWEGO ARESZTU
J. P. — Za jaki okres powinien 

otrzymywać wynagrodzenie pra­
cownik umysłowy — tymczasowo 
aresztowany?

RED. — Pracownikowi tymcza­
sowo aresztowanemu przysługuje 
prawo do 50 proc, wynagrodzenia 
zasadniczego za okres do 3 mie­
sięcy pobytu w areszcie. W razie 
uniewinnienia zakład pracy obo­
wiązany jest wypłacić mu drugie 
50 proc. Jeżeli Pan tego nie otrzy­
mał, może dochodzić swych praw 
przez Zakładową Komisję Roz­
jemczą, a następnie na drodze 
sądowej. (738)

RENTA STARCZA 
DLA KOBIET

Fraeownica PGR — Przez 22 lata 
pracowałam bez przerwy. Czy to 
wystarczy, aby po osiągnięciu 60 
lat życia otrzymać rentę? Obec­
nie ze względu na małe dzieci 
muszę pracę przerwać.

RED. Renta starcza przysługuje 
kobiecie 60-letniej, która wykaże 
się 30-letnim okresem zatrudnie­
nia lub osiągnie wiek starczy w 
ezasie zatrudnienia względnie w 
eiągu 5 lat od ustania zatrudnie­
nia wykaże się co najmniej 20-let- 
nim okresem pracy. (838)

NIE ZDANY EGZAMIN 
I DALSZA PRACA

I. K. pow. Nowy Tomyśl — Nie 
zdałem egzaminu czeladniczego 
przed Komisją Izby Rzemieślni­
czej w Poznaniu. Ponownie mam 
go zdawać za trzy miesiące.

rangę państwowej i oficjalnej, 
lecz w dodatku podkreśla, iż 
religia ta jest jedynie dozwolo 
ną. Moreno ogłosił w 1869 r. 
dekret postanawiający, że oby 
watelem ekwadorskim może 
być tylko wyznawca katolicyz 
mu. W 1895 roku władzę osią­
gnęli liberalni demokraci, któ 
rzy unieważnili absurdalne u- 
stawodawstwo wyznaniowe 
Morena. Kierowali oni rżąda- 
mi Ekwadoru kilkadziesiąt lat, 
jednakże na całkowite oddzie­
lenie Kościoła od państwa zde 
cydowali się dopiero w roku 
1929. Dostęp duchownych do 
urzędów państwowych został 
zamknięty. Ustawy z roku 
1929 obowiązują w Ekwadorze 
do chwili obecnej.

W PERU zapoczątkowana 
przez Bolivara ewolucja zmie­
rzająca do całkowitego roz­
działu Kościoła od państwa zo 
stała przerwana w drugiej po­
łowie XIX wieku. Do dziś w 
Peru utrzymał się ścisły zwią­
zek Kościoła z Państwem. W 
roku 1927 zawarty został mię­
dzy Peru a Watykanem kon­
kordat, w którym więź pań­
stwa i Kościoła została po­
twierdzona.

Zasada rozdziału Kościoła od 
państwa proklamowana w 
BOLIWII już w pierwszej — 
opracowanej przez Bolivara — 
konstytucji boliwijskiej nie by 
ła w ciągu wieku XIX realizo­
wana. Religia katolicka była 
państwową, wyznawanie in­
nych religii do 1905 r. było za­
bronione. W 1911 r. ogłoszono 
ustawę o ślubach cywilnych i 
wreszcie w roku 1932 ustawę o 
dopuszczalności rozwodów. 
Rozdział Kościoła od państwa 
do dziś jednak nie został doko 
nany. katolicyzm jest nadal o- 
kreślany ustawowo jako „reli­
gia narodowa”. Częściowa lai­
cyzacja prawa cywilnego wy­
wołuje wciąż protesty hierar­
chii kościelnej i powoduje kon 
flikty między państwem a Koś 
ciołem.

Proces uwalniania się kra­
jów południowoamerykań­
skich od świeckiego władztwa 
Kościoła, które tak fatalnie za 
ciążyło na ich dziejach, jest 
niewątpliwie procesem długo­
trwałym i bolesnym, lecz po­
stępującym naprzód, mimo róż 
nych zahamowań i zygzaków. 
Dla wszystkich krajów laty­
noskich wzorem do naśladowa 
nia niejako klasycznym jest 
Meksyk, który w roku bieżą­
cym uroczyście będzie obcho­
dził pięćdziesiątą rocznicę re­
wolucji.

STANISŁAW MARKIEWICZ

Chciałbym u mego mistrza nadal 
pracować jako stażysta. Ten jed­
nak nie zgodził się, twierdząc że 
może mnie zatrudnić jedynie jako 
pracownika najemnego.

RED. — Jeżeli Pan nie zdał 
egzaminu czeladniczego, może 
Pan być zatrudniony w dalszym 
ciągu przez mistrza w charakte­
rze ucznia pod warunkiem prze­
dłużenia umowy o naukę o 3 mie­
siące — z racji niezłożenia egza 
minu czeladniczego. Powinien 
więc Pan złożyć wniosek o prze­
dłużenie nauki, dołączyć do nie­
go uwierzytelniony przez cech 
odpis zaświadczenia o niezłożo- 
nym egzaminie oraz z cechu 
egzemplarz umowy o naukę mi­
strza. (493)

DRUGA PARA ZSRR 
W JEŻDZIE NA LODZIE

Leszek z Gniezna — Czy w 
ubiegłym roku na mistrzostv ch 
świata i Europy — w jeździć fi­
gurowej na lodzie, w konkurencji 
par sportowych, oprócz pary 
Biełusowa — Protopopow starto­
wała inna para radziecka (starsi 
— też para małżeńska?). •

RED. — Para łyżwiarska Biełu- 
sowa i Protopopow (małżeństwo) 
są najstarszą parą radziecką spor­
tową. Drugą parą, która reptb? 
zentowała Związek Radziecki ^w 
tej konkurencji byli: Żuk i Gn- 
relik. Są oni jednak znac:łie 
młodsi od pary mistrzowskiej. Na 
mistrzostwach Europy i świata W 
ubiegłym roku para Żuk i Gt^- 
lik była o dwa miejsca 
za parą Biełusowa—Protopopow. 
Żuk—Gorelik nie brali w tym 
roku udziału w mistrzostwach, 
gdyż podczas jednego z ostabnich 
treningów łyżwiarka doznała bar­
dzo przykrej kontuzji. (740)
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SPORT e TURYSTYKA «

Prezydium GKKFiT 
obraduje

w Poznaniu
Na dwa dni przybyli do 

Poznania członkowie Prezy 
dium Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej i Tury­
styki. Program dnia dzisiej 
szego przewiduje zwiedza­
nie niektórych obiektów 
sportowych w Poznaniu, 
spotkania z władzami mia­
sta oraz z działaczami nie­
których klubów sporto­
wych. W piątek w godzi­
nach przedpołudniowych 
odbędzie sie posiedze­
nie prezydium. Tematem 
obrad bedzie: „Sport kwali 
fikowany w Wielkopolsce 
na tle ogólnokrajowej svtua 
cji”. Po posiedzeniu prezy­
dium przewidziane jest 
spotkanie z dziennikarzami, 
a wiec bedzie okazja do po 
dzielenia sie wynikami doz 
nańskich obrad, z naszymi 
czytelnikami, (d)

0 wejście do I ligi
W meczu hokejowym o wejście 

do I ligi Polonia Bytom przegrała, 
na własnym lodowisku z Cracovią 
3:5 (0:1, 0:2, 3:2).

SPORT • TURYSTYKA • SPORT • TURYSTYKA • SPORT • TURYSTYKA • SPORT • TURYSTYKA • SPORT • TURYSTYKA • SPORT

Ostatni akord hokejowych MŚ
1. ZSRR, 2. Szwecja, 5. Kanada

Ogromną niespodziankę sprawili hokeiści Szwecji, którzy wygrali 
w ostatnim dniu 34 mistrzostw świata w hokeju na lodzie w Wie­
dniu z Kanadą 6:0 (3:0, 2:0, 1:0). Bramki zdobyli: S. Johansson w 
13 i 18 min., Bengtsson w 19, 37 i 38 min. oraz Palmąuist w 41 min.

Drużyna Kanady w niczym nie 
przypominała świetnego zespołu, 
który stoczył tak wyrównany i 
zacięty pojedynek z ZSRR. Kana­
dyjczycy grali wolno, nieprecy­
zyjnie i zupełnie się wzajemnie 
nie rozumieli.

W ostatnim meczu tegorocznych 
mistrzostw świata drużyna ZSRR, 
która już wcześniej zapewniła so­
bie tytuł mistrzowski, wygrała z 
Czechosłowacją 4:2 (1:1, 1:0, 2:1).

Od wyniku tego spotkania zale­
żało, kto będzie wicemistrzem 
świata: Szwecja, Kanada czy Cze­
chosłowacja.

Po zwycięstwie drużyny ZSRR 
nad Czechosłowacją tytuł wice­
mistrzów świata przypadł niespo­
dziewanie Szwedom, którzy za­
wdzięczają to swemu sukcesowi 
w meczu z Kanadą. Drużyna Ka­
nady wywalczyła brązowy medal, 
a Czechosłowacja uplasowała się 
na 4 pozycji.

*
Po zakończeniu ostatniego me­

czu 34 mistrzostw świata, wręczo­
no puchary triumfatorom. Kapi­
tan drużyny ZSRR inż. Borys Ma­
jorów odebrał dwa puchary — za 
mistrzostwo świata oraz mistrzo­
stwo Europy.

A oto ostateczna tabela grupy

1. ZSRR 14:0 58—9
2. Szwecja 9:5 31—22
3. Kanada 9:5 28—15
4. CSRS 8:6 29—18
5. USA 7:7 20—23
6. Finlandia 5:9 14—24
7. NRD 3:11 14—38
8. NRF 1:13 11—56

(t)

Czyny społeczne -
Kaliscy sportowcy przystąpili 

do przygotowywania obiektów do 
sezonu letniego. Większość prac 
przebiega w czynie społecznym. 
Przy rozbudowie boisk i uzupeł­
nianiu urządzeń sportowych wy­
pracowano już w mieście — 902 
tys. zł, w powiecie — 600 tys. zł.

Z roku na rok zwiększa się licz­
ba członków startujących w spar­
takiadach na terenie Kaliskiego. 
W 1966 roku w 50 zorganizowa­
nych imprezach spartakiadowych 
udział wzięło 8400 zawodników.

*
Młodzież szkolna Kalisza zdo­

była 18 816 odznak „Już pływam”.

zdobywanie odznak
W tej akcji wyróżnia się szcze­
gólnie KS Calisia.

Mało działaczy natomiast pro­
paguje i wprowadza w życie ak­
cję zdobywania odznak POSFiZ. 
Jedynie KS Włókniarz zdobył już 
45 odznak tego typu, (mat)

'dalekopisem
ZWYCIĘSTWO GĄSIORKA

I PORAŻKA LEWANDOWSKIEGO
W dalszym ciągu międzynarodo­

wego turnieju tenisowego w Aix 
en Provence we Francji Polak 
Gąsiorek wygrał z Węgrem Zikfai 
3:6, 7:5, 6:1. Drugi nasz reprezen­
tant Lewandowski został wyelimi­
nowany przez Czechosłowaka Ko- 
desa 6:8, 3:6.

JAPONKI POKONANE W RYDZE
W drodze na mistrzostwa świa­

ta do Sztokholmu, japońskie ping­
pongistki zmierzyły się w Rydze z

drużyną Związku Radzieckiego. 
Zwyciężyły pewnie reprezentant­
ki ZSRR 3:0.

IGNIS VARESE W FINALE
Koszykarze włoskiego zespołu 

Ignis Varese zakwalifikowali się 
do finału Pucharu Zwycięzców 
Pucharów, dzięki zwycięstwu w 
rewanżowym meczu rozegranym 
na własnym boisku ze Spartakiem 
Brno 56:55 (33:25).

WYGRALI PIŁKARZE HUTNIKA
Piłkarze Hutnika (Nowa Huta) 

rozegrali na swoim stadionie mię­
dzynarodowe spotkanie piłkarskie 
przeciw drużynie szwedzkiej 
Trelleborg-Fotbolisforening, zwy­
ciężając 3:1 (2:1). (t)

Spanipgowe mecze Kadry
W środę odbyły się na Śląsku 

dwa sparringowe spotkania kadry 
piłkarskiej przed spotkaniem o 
hiistrzostwo Europy z Luksembur 
giem.

Na stadionie w Chorzowie „Ka­
dra A” spotkała się z Ruchem 
Chorzów, przegrywając 2:3 (0:2). 
Bramki dla |<adry strzelili: Haus- 
ner i Liberda, a dla Ruchu: Go- 
molu^h, Rudnow i Faber.

Chorzowianie przystąpili do po­
jedynku z kadrowiczami z ogrom 
ną ambicją i narzucili niezwykle 
silne tempo.

*
Na boisku w Świętochłowicach 

Kadra „B” pokonała Polonię By­
tom 2:1 (0:1). Bramki dla kadry 
strzelili: Gadocha i Sadek, a dla 
Polonii Jóżwiak.

Drużyna kadry „B”, w skład któ 
rej wchodzą młodzi zawodnicy, 
początkowo nie umiała sobie po­
radzić z ambitnie grającą — w 
osłabionym składzie Polonią, któ­
ra wystąpiła bez Liberdy, Winkle­
ra i Orzechowskiego (ten ostatni 
grał w kadrze ,,B”. Po zmianie 
stron inicjatywa już należała do 
wybrańców trenera Michała Ma- 
tyasa. (t)

Sukces hokeistów Lecha
Zespół hokeistów poznańskiego 

Lecha w hokeju na trawie wziął 
udział w kilkudniowym, między­
narodowym turnieju w Brukseli,’ 
zorganizowanym przez miejscowy 
klub ASUB. Był to z kolei XXV 
festiwal tego klubu, w którym 
wzięło udział 13 zespołów senior 
rów, 7 drużyn kobiecych i 6 Old 
Boyów.

Barw Polski bronił pierwszoli­
gowy zespół poznańskiego Lecha, 
którego kierownikiem był wice­
prezes PZHT, inż. Włodzimierz 
Krzyżaniak. Informuje on nas 
po przybyciu do Poznania, że za­
skoczony został powitaniem Pola­
ków przez prezydenta ASUB — 
Rogera Wolfsa, w języku polskim 
w obecności ekip kilku innych na 
rodowości.

Polacy rozegrali pięć spotkań. 
Oto wyniki: Lech pokonał zespo­
ły Ol A — 3:0, ASUB — 5:0, He- 
rokles — 4:0, Primerose — 2:0 i 
uległ drużynie Lille — 0:1. Mecz 
ten został wskutek niepogody —• 
skrócony o 10 minut.

Drużyna Lille (nieoficjalna re­
prezentacja Francji) zajęła pierw­
sze miejsce przed Lechem, repr. 
CSRS, repr. Bawarii, repr. Bel­
gii itd.

Strzelcami bramek dla poznań­
skiego zespołu byli: E. Toma­
szewski — 5, J.- Kubiak — 1, K. 
Kubiak — 4, J. Mrugas (najlepszy 
w polskiej jedenastce) — 2, Z. 
Henke — 2 i B. Mączkowiak — 1.

Polacy zdobyli puchar najwięk­
szego dziennika belgijskiego „Le 
Soir”. (p)

POSZUKUJE

pomieszczeń MAGAZYNOWYCH 
30—50 m1 i 100—300 m’ 
na terenie Poznania.

Oferty prosimy kierować pod adresem PHD 
„Jubiler” w Poznaniu, pi. Wolności 3, tel. 521-82.

M2378

raca <

Warsztat samochodowy 
orzvtmie dobrego blacha­
rza wysokim Ubosażeniem 
oraz uczniów w 2 względ­
nie 3 roku nauki. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 43574S.

Wojewódzka Szkółka Zadrzewieniowa
w LUSOWIE,

POSIADA DO
pow. Poznań

SPRZEDAŻY

WIOSNĄ 1907 r

Krzewy róż.
Tel. 555-35.
Oddam drzewo sosnowe 
nadajace sie na szklarnie 
w ilości 20 ms. Adres 
wskaże „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 3318p.

sprzedam.
43817g „KOZIOŁKI*’ 

swoim sympatykom 
dodatkowo na miesiąc 
KWIECIEŃ

[ Pracownicy poszukiwani I
Kopalnia Węgla Kamiennego „Miechowlce" w Byto­
miu 8 — przyjmie do pracy

kwalifikowanego DYRYGENTA ORKIESTRY DĘ- 
TEJ, który pełniłby również obowiązki instruk­
tora zespołu estradowego w Zakładowym Domu 
Kultury n. kopalni.

Reflektuje sie na kandydata posiadającego pełne 
przygotowanie do pełnienia tych funkcji.

Warunki pracy. Płacy oraz ewent. mieszkania do 
omówienia na miejscu. K2136
Drukarnia Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Po­
znaniu, ul."Fredry 10 — przyjmie zaraz:

— ZECERÓW — składaczy ręcznych,
— LINOTYPISTÓW,
— MASZYNISTÓW typograficznych.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dyrekcji 
Drukarni Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Po­
znaniu. ul. Fredry 10.

Szczegółowe informacje można uzyskać pod nu­
merem tel. 553-69. K2375

Dnia 28 marca 1967 r. odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św., nasza uko­
chana matka, teściowa i babcia, w 70 roku ży­
cia, śp.

Wiktoria Błażejewska
z domu Łegunina

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej Poznań-Krzy- 
żowniki.

W smutku pogrążona 
RODZINĄ

Poznań, ul. Człuchowska 29. 44731g

Dnia 27 marca 1967 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, mój najdroższy mąż, nasz 
najukochańszy tatuś, zięć, szwagier i wujek, śp.

Zdzisław Stefaniak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm.

10.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczo-o godz. 
wej.

Poznań,

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI i RODZINA 

ul. Rolna 60 m 4. 44797g

Dnia 28 marca 
kramentami św., 
dziadek, szwagier

1967 r. zmarł, opatrzony Sa- 
nasz ukochany ojciec, teść, 
i wujek, przeżywszy lat 80, śp.

Władysław Namysł
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 
o godz. 17 z kościoła Sw. Krzyża w Gnieźnie 
na cmentarz parafialny.

W głębokim Smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ, 

WNUKI i RODZINA
Gniezno, ul. Dąbrówki U. 44776S

W dniu 26 marca 1967 roku zmarł w wieku 
, lat 58, nasz długoletni, ceniony współpracownik 
" i drogi kolega

Tadeusz Gendera
starszy referendarz kp, odznaczony Medalem 
X-lecia PRL i odznaka „Przodujący Kolejarz”.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 
. marca 1967 r. o godz. 9 z kaplicy cmentarnej na

Junikowie.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składaja:

Szewc potrzebny zaraz na 
damskie obuwie. Młodsza 
siła. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
♦3838g.
Przyjmę dwóch uczniów 
w zawodzie szewskim. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
43839g.
Kaletnika do produkcji 
damskich torebek, poszu 
kuje prywatna pracownia. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 43864g.
Pomoc domową dochodzą 
ca na bardzo dobrych wa 
runkach przyjme. Zgło­
szenia od yodz. 14>—18 — 
Przybyszewskiego 38 m. 1.

43322g
Poszukuję pracownika — 
mężczyznę do gospodar­
stwa rolnego. Józef Paw­
łowski. Sienno koło Wą­
growca. Wynagrodzenie 
za Ugodą. 43891g

DRZEWKA
— Czeremcha ameryk.
— Dąb czerwony
— Jesion wyniosły
— Śliwa ałycza
— Bez lilak
— Dereń
— Grab
— Głóg
— Ligustr
— Moszeniec

Pomoc domowa na do­
brych warunkach przyj- 
mę od 1 kwietnia. Zgła­
szać arie codziennie rano 
cd 8.30—10.30. Poznań. Ra
cławicka 91. 440RSe
Pomoc domowa rutyno­
wana. dochodząca po­
trzebna. Poznań. Rutkow
skiego 17 m. 5. 44655g
Kwiaciarka zaraz po­
trzebna. Zgłoszenia: Kwia 
ciarnia — Poznań-Dębiec. 
Opolska 8, naprzeciw pę­
tli tramwajowej. 44658g

Dnia 27 marca 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., w wieku 86 lat. śp.

Stanisław Hęciak
Pogrzeb drogiego nam Zmarłego odbędzie się 

w czwartek. 30 bm. o godzinie 15.30 z kaplicy 
cmentarnej na Dębcu przy ul. Bluszczowej.

O bardzo bolesnej stracie zawiadamia
RODZINĄ

Poznań, Sw. Wojciecha 29.
44753g

Dnia 27 marca 1967 r. zmarła nagle, przeżyw­
szy lat 67, namaszczona Olejami św„ nasza 
najdroższa mamusia, ukochana i nigdy nieza­
pomniana babunia, śp.

Katarzyna Matuszak
z domu Torkowska 

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm.
o godz. 
kowie.

CÓRKA, 
Poznań.

14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W nieutulonym żalu 
i głębokim smutku pogrążeni 
SYN z SYNOWĄ. WNUKI i RODZINA
Kościelna 22 m. 21. 44747g

i KRZEWY
— Trzmielina
— Tawuła
— Róża fałdzistolistna
— Rokitnik
— Snieguliczka
— Wierzba kaspijska
— Żylistek różowy
— Bez czarny
— Oliwnik

K2480

Pomoc domową - gospo­
sie przyjme na stałe — 
wszelkie udogodnienia. 
Ściegiennego 67a m. 8.
____ _________ _ __ _  44433g 
Przyjmę dozorstwo, Waru 
nek mieszkanie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44306g.

Profesorowie przygotują 
uczniów kończących kla­
sę VIII do egzaminów 
wstępnych. Rawicka ma.

Kupno
Włosy cięte skupuje Za­
kład Fryzjerski „Uroda” 
Poznań. Wrocławska 8 — 
vejście Gołębia), 

42992g

S
Wózki dziecięce duży wy­
bór, korzystny zakup.
Wytwórnia Chojnacki.
Zbąszyńska 12. tel. 440-50. 

________ ____ 41751g 
Sprzedam okazyjnie tap­
czan 2-osobowy. Libelta 6
m. 7. 43904g

Dachówkę cementowa oko 
ło 200 m? sprzedam. Admi 
nistracia Dąbrowskiego 44 
m 4.43609g
Wvtwórnia wóżków dzie­
cięcych. poleca duży wy­
bór. Poznań. Kwiatowa 12.

43870 g
Sprzedam dwuletnie krze 
wy cżarnej porzeczki, naj 
nowszych odmian wielko­
owocowych. Joanna Mi­
chalak, Rokietnica Golę- 
cińska. 43836g
Sprzedam „Zastavę” lub 
zamienię na „Warszawę”. 
Wośkowiak, Niechłód. no-
wiat Leszno. 4185p
Garaż blaszany sprzedam. 
Adres wśkaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
44400g.
Pianino marki „Ecke” ko 
rzystnie sorzedam. Zgło­
szenia: Sienkiewicza 9a 
m. 19, od godz. 16. 43812g
Rower sprzedam tanio.
Tel. 448-95. 43828g
Motocykl Junak M 10 — 
sprzedam. Poznań, Garba-
ry 36 m. 5. 44036g
Sprzedam nowoczesny wó 
zek głęboki. Tel. 464-19.
_________ ____________ 44200g
Sprzedam skuter „Peuge­
ot”. Tel. 657-11. 44108g

LoKale
Spokojnego pana, na 
wspólny pokój przyjmę.
Al. Polska 12. 44293m
Zamienię mieszkanie 3 
pokoje, kuchnia, wvsoki 
parter, kwaterunkowe, w 
centrum miasta Kościana 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Może być 
spółdzielcze, kwaterunko 
we. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3856n.

W dniu 28 marca 1967 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza najdroższa, nigdy niezapomniana 
siostra, ciocia, szwagierka i kuzynka

Jadwiga Splisgart
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

W dniu 28 marca 1967 r. 
Sakramentami św., w wieku 
uhochańsza matka, siostra, 
i prababcia, śp.

zmarła, opatrzona 
lat 81, nasza naj- 
teściowa, babcia

RODZINA
Poznań, Bojanowska 34 m. 1. 44833g

Wiktoria Dochniak
z domu Karpińska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 marca 
br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Gór­
czynie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Krauthofera 21 m, 3. 44703?

Dnia 28 marca 1967 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, nasz drogi mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 62, śp.

Anastazy Lesikowski
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 kwiet­
nia 1967 r. o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
ZONA z RODZINĄ

Poznań, ul. Prądzyńskiego 55 m. 3 44826g

Dnia 21 marca 1967 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., w 90 roku życia, nasza naj­
droższa i ukochana matka, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

Wiktoria Piasna
z domu Peikert

Pogrzeb odbył się w Wielki Piątek, dnia 24 
bm. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Środzie

Dnia 29 marca 1967 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, przeżywszy lat 74, nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Adam Mizeraczyk
Wlkp. W głębokim smutku pogrążeni 

CÓRKA, SYN, SYNOWE, WNUKI 
i PRAWNUKI

Środa Wlkn. i Poznań.

* RADA ZAKŁADOWA 
. Centrali DOKP Poznań

WSPÓŁPRACOWNICY ZARZĄDU KD
K2525

PREZYDIUM DOKP

44650g

Zbłenlew 9?iimowskł Lesia

Grunwaldzka U

mistrz zduński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 

o godz. 13.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie, 
o czym zawiadamia

RODZINA
44802g

Kaczmarek Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca ;|
Tokarski (redaktor naczelny) Telefony? • m?-'? i

Hcdneujr Koteriom Marian Fle jslerowtet (sekretarz redakcji), radeuw 
’»daktnr» naczelnego) Młecrv*iaw Skapskt Zbłenlew Gumowski Lesław ---- ------- ---------------  --------- . __
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(na kupony abonamentowe)

127 NAGRÓD WARTOŚCI 300.000 ZŁ
GŁÓWNE W Y G R A N E :

2 premie po 50.000 zł
2 premie po 20.000 zł
2 premie po 10.000 zł
2 premie po 5.000 zł

16 premii po 2.000 zł
93 premie po 1.000 zł

oraz 10 premii po 500 zł

W losowaniu nagród biorą udział wszystkie 
kupony złożone w okresie od 28 marca do 
29 kwietnia 1967 r.

Losowanie nagród odbędzie się 3 maja 1967 r. 
o godz. 17 w świetlicy Prezydium Dzielnicowej 
Rady Narodowej Poznań - Stare Miasto, ulica 
Libelta nr 16/20.

„KOZIOŁKI” — 
to gra mieszkańców Poznania i Wielkopolski !

K2550

Małżeństwo — członkowie 
spółdzielni poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
44736m.
Mieszkanie 3-pokojowe — 
(dogodna komunikacja), 
zamienię na 2-pokojowe 
w śródmieściu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44116m.
Spokojne młode małżeń­
stwo, bezdzietne, pracu­
jące, poszukuje pustego 
pokoju. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
44141m.
Młode małżeństwo, poszu­
kuje pokoju na okres 1 
roku. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
44142m.
Mieszkanie komfortowe 
dwupokojowe. samodziel­
ne, dzielnica willowa, bli 
sko śródmieścia, zamienię 
na wieksze. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44329g.___ ________________
Przyjmę na pokój ucz­
niów stażystów. Sosnowa
35. 44383m

Nieruchomości

Domek letni z ogrodem, 
Puszczykowo, sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 43518g.
14 mórg ziemi z budyn­
kiem do rozbiórki sprze­
dam. Cena 60.000 zł. Zgło 
szenia: Łęczyca 6. pow.
Poznań. 44342g

Działkę 1300 m« w Gnieź­
nie, oparkanioną, połowa 
zadrzewiona, nadające się 
na ogrodnictwo, budowlę, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
43246g.

W taksówce pozostawio­
no dyplom uznania. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o
zwrot wynagrodzę-
niem. Starołęka, Książęcą
24 m. -2. 447«0g
26 marca między placem 
Młodej Gwardii, Libelta 
a Poznańską zgubiłam ze­
garek „Sława”. Zwrot 
wynagrodzę. Drutel, plac 
Młodej Gwardii 19 m. 8,
klatka E.

1 Różne

44720g

Panią bardzo prosi o spot 
kanie współpasażer po­
ciągu pośpiesznego I kia 
sy 19 marca o godz. 21.34 
Gliwice — Poznań. Listo 
wne zgłoszerfia „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
44525g.
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 44643g
Szlifowanie cylindrów sa­
mochodowych. motocyklo 
wych, wałów korbowych, 
dorabianie tłoków i pane 
wek, wykonuje warsztat 
Foznań. Grodziska 24 nrzy 
Świerczewskiego. 43441g

W dniu 26. III. 1967 r. zginęła tragicznie

lek. med.

Danuta Radwańska-Kowalczyk
Straciliśmy skromnego i ofiarnego lekarza, 

dobrego pracownika i miłego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 31. III. 1967 r. 

w Warszawie na cmentarzu Powązkowskim.
KOLEŻANKI i KOLEDZY oraz DYREKCJA 

Wojewódzkiej Przych. Specjalistycznej

Dnia 26 marca 1967 r. zginęła tragicznie

DANULA RAOWANSKA-KOWALGZYK
lekarz medycyny

W Zmarłej tracimy długoletniego i sumien­
nego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 marca 1967 r. 
w Warszawie.

ZARZĄD, RADA i WSPÓŁPRACOWNICY
Spółdzielni Pracy Lekarsko - Specjalistycznej

44751g
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Słońce: 5.32—18.23

POLSKI — g. 19 „Król włóczę­
gów”; NOWY — g. 19 Poznańskie 
„Kredowe koło”; OPERA — g. 19 
„Cyganeria”; OPERETKA — g. 19 
„Bal w operze”; MARCINEK — 
g. 17 „Zimowa przygoda Pietru­
szki”;

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. io, 13, 16, 19 „Grek Zor­
ba” (USA 16 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Niedziela w 
Nowym Jorku” (USA 16 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Mocne uderzenie” (poi. 14 lat); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Sprawa Barnaby 
Kosa” (czeski 14 1.); GONG — g. 
10 i 12 „Znowu Max Linder” (fr. 
14 1.), g. 16, 18.15, 20.30 „Strachy 
zamku Spessart” (NRF 16 lat); 
GRUNWALD — g. 17 „Między 
linami ringu” (ang. 16 1.); GWIA­
ZDA — g. 10, .12, 16, 18, 20 „O 
carski tron” (bułg. 14 1.); HUTNIK 
— g. 16.45, 19 „Skrytobójcy” (NRD 
16 1.); KOSMOS — g. 17, 19.30 
„Weekend w Zuydcoote” (fr. 16 1.); 
MALTA — g. 16 „Załoga” (poi. 14 
1.), g. 18, 20 „Ściana czarownic” (poi 
Ski 14 1.); MINIATURKA — g. 16 
„Kwaidan, czyli opowieści niesa­
mowite” (jap. 16 1.), g. 20 DKF 
(seans zamkn.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Twarz zbiega” 
(USA 14 1.); OSIEDLE — g. 16 i 19 
„Przygody Wernera Holta” (NRD 
16 1.); PANCERNIAK — godz. 18 
„Synowie magnata” (i i n s.), 
węg. 14 1.); PAŁACOWE — nie­
czynne; PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Tragiczne polowanie” (brazyl. 16 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
17, 19.30 „Koty” (franc. 18 lat); 
SCALA — g. 16, 18.15, 20.30 „Car- 
touche-zbójca” (franc. 14 1.); TĘ­
CZA — g. 17, 19.30 „Ściana cza­
rownic” (poi. 14 1.); WARTA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Dziewczyna 
kłamie” (jugosł. 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17, 
19.15 „Fatalny list” (ang. 11 lat); 
WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Synowie Wielkiej Niedźwiedzicy” 
(NRD 14 1.); WRZOS (Luboń) — 
g. 18 „Pierwszy dzień wolności” 
(poi. 16 1.); WRZOS (Mosina) — g. 
17, 19.15 „Samotny jeździec” (USA 
16 1.); ZNICZ (Źabikowo) — nie­
czynne; FOTOPLASTIKON — g. 
12—21 „Afganistan”.

MUZEA

Archeologiczne (Mielżyńśkiego 
27/29) — g. 9—15.

Historii m. Poznania — (St. Ry­
nek) — g. 9—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(Stary Rynek — Odwach) — „Z 
rewolucyjnych tradycji ruchu mło 
dzieżowego w Wielkopolsce w la­
tach 1842—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskie­
go) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskie­
go 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytade 
la) — g. 10—18.

WYSTAWY

WOIT (St. Rynek 10) — „Wydaw 
nictwa Folderowe” — g. 9—17 (do 
30 bm.).

ZPAP (Arsenał) — St. Rynek — 
wystawa Heleny Michałowskiej i 
Teresy Simińskiej-Usarewicz — g. 
10—19 (do 4. IV.).

Pawilon Meblowy (Swarzędz. 
Wrzesińska 28) — XIV wystawa 
prac uczniowskich — g. 9—17 (do 
2. IV.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Rysunki J. Kaliszana — g. 10—20.

BWA — Arsenał (Stary Rynek). 
— „Współczesna grafika we Fran­
cji” — g. 10—18 (do 26 IV).

Muzeum Rzemiosł Artystycz­
nych (Zamek Przemysława. — 
„Kontuszowe pasy” — g. 10—15.

DYŻURY

Szpital Kliniczny hn. Święcic­
kiego — chirurgia — interna (uL 
Przybyszewskiego 49. tel. 671-231.

Państw. Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa — okulistyka (ul. Gar- 
bary 11, tel. 510-21).

Woj. Szpital Dziecięcy — chir, 
dziec. do lat 14 (ul. Józefa 7/9, 
tel. 536-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — podstacje: ul. 
Kórnicka 8. Bukowa ’. Ugory 18- 
wypadki uliczne, tel. 99; porady 
lekarskie — tel. 637-35; nagłe za­
chorowania w domu — telefony: 
544-44 i 544-45.

Ambulatoria: (ul. Chełmońskie­
go 20) — czynne: chirurgiczne II 
(całą dobę), internistyczne (g. 7 
—23); pediatryczne (g. 15—23);
stomatologiczne (g. 18—7); chi­
rurgiczne I ul. Kórnicka 8 'cała 
dobę).

Dalsza automatyzacja sprzedaży 
biletów w tramwajach i autobusach

Jeszcze w tym roku we wszystkich wozach tramwajo­
wych i niektórych autobusach wprowadzona zostanie 

pełna automatyzacja sprzedaży biletów. Dokładny termin 
nie jest jeszcze znany. Jest bowiem uzależniony od dostaw 
automatów i zakończenia druku pierwszej partii specjal­
nych biletów.
Automatyczna sprzedaż bi­

letów tramwajowych ma pole­
gać na tym, że w każdym 
wagonie tramwajowym znaj­
dować się będą dwa rodzaje 
automatów: do sprzedaży bi­
letów 50 i 20-groszowych (mar 
ki „Krab”) oraz do kasowania 
biletów (marki „Krak”). Tak 
wyposażony pociąg tramwajo­
wy obsługiwany będzie przez 
dwóch ludzi: motorniczego i 
konduktora - kontrolera, speł­
niającego jednocześnie rolę 
kierownika całego zespołu. Bę­
dzie on czuwał nad sprawnym 
działaniem automatów, sprze­
dawał 10— i 20- przejazdowe 
bilety oraz prowadził wyryw­
kowe kontrole we wszystkich 
wagonach.

Początkowy okres pełnej au 
tomatyzacji sprzedaży biletów 
będzie na pewno trudny za­
równo dla obsługi jak i dla 
pasażerów. Po prostu trzeba 
będzie się do tej nowość5 orzy 
zwyczaić. MPK planuje wpro­
wadzenie nowego systemu jed

Sesje DRN
Dzisiaj o godz. 10, w sali Domu 

Kultury MO przy ul. Grunwaldz­
kiej, rozpocznie obrady XV sesja 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
Grunwald.

W poniedziałek, 3 kwietnia br., 
o godz. 10 odbędzie się XIII sesja 
DRN Stare Miasto. Obrady toczyć 
się będą w sali przy pl. Kolcgiac- 
kim 17.

Na obu sesjach radni dokonają 
oceny wykonania budżetów dziel­
nic w roku 1966. (na)

Plenum M i PK SD
Ostatnio obradowało IV Ple­

num Miejskiego i Powiatowe­
go' Komitetu Stronnictwa De­
mokratycznego w Poznaniu. 
Obrady prowadził przewodni­
czący Zbigniew Rudnicki.

Plenum zapoznało się ze sta­
nem polityczno - organizacyj­
nym Komitetu. Jednocześnie 
przyjęło rezygnację posła T. 
W. Młyńczaka ze stanowiska 
sekretarza MiPK SD w związ­
ku z objęciem funkcji sekre­
tarza Wojewódzkiego Komi­
tetu Stronnictwa Demokra­
tycznego w Poznaniu.

Nowym sekretarzem Miej­
skiego i Powiatowego Komi­
tetu Stronnictwa Demokratycz 
nego w Poznaniu wybrany zo­
stał Marian Rum. W skład 
Plenum dokoontowano równo­
cześnie: Andrzeja Szwarca, 
Jana Gre.Hnwicza oraz Bog­
dana Walczaka, (na)

00030300000
Czytelnik — Sprostowanie ukaza 

ło się 19/20 III 67 r. na II stronie 
..Głosu”. (833)
Obserwator — Prawidłowa odno- 
wiedź otrzvmał czytelnik z Pamiąt 
kowa. (771)

Wojewódzka Stacja PR (ul. Ko­
ściuszki 103), tel. 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53 1 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

RADIO

CZWARTEK — PROGRAM I — 
FALA 1.322 m i UKF 69,74 MHz 
(do g. 18): 7.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 8.49 „U źródeł myśli racjona­
listycznej”; 9 Dla kl. III i IV; 
9.20 Muz. szkoły mannheimskiej; 
10.20 Mel. rozrywk.; 11 Dla kl. X; 
11.30 Fragm. instrument, z oper; 
12.10 „Na swojską nutę”; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Dla 
kl. III: „Wods pracuje”; 13.20 Or­
kiestry rozrywk.; 13.34 Grają stu­
denci P. W. S. M. w Krakowie; 14 
„Serce i szpada”; 14.30 Muz. sce­
niczna; 15.05 Z życia ZSRR; 15.25 
„Amatorskie zespoły przed mikro 
fonem”; 16 „Popołudnie z mło­
dością”; 18 „Znajomi z anteny”; 
18.45 Kurs jęz. franc.; 19 „Z księ­
garskiej lady”; 19.10 „Ludzie i 
kontynenty”; 19.30 „Wspominamy 
Szymanowskiego”; 20.30 Wieczór 
literacko-muzyczny; 23.15 Kwa­
drans melodii; 23.30 Odtworzenie 
fragm. konc. „Muzyka na dworze 
Królowej Elżbiety”; 0.10 Program 
nocny z Poznania;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — FALA 407 m 
i UKF 66,62 MHz: 8 Muzyczny Ty­
dzień Poznania; 8.15 Kurs jęz. 
franc.; 8.35 „Ratownicy”; r .15 
Muz. rozrywk.; 9.40 Reportaż „Sa­
mobójstwa młodych”; 10.50 „Opo­
wieści mezmyślone”; 11.10 „Po­
stęp w gospodarstwie domowym”; 

nego dnia, już po zainstalowa 
niu wszystkich automatów. Bę 
dzie to na pewno pierwszy 
dzień któregoś miesiąca, gdyż 
trzeba wymienić 60-przejaz- 
dowe karty do dziurkowania 
(a jest ich 42 tysiące) na 20- 
przejazdowe bilety. Każdy z 
posiadaczy ulgowej karty (do 
dziurkowania) otrzyma 3 ta­
kie bilety, a nawet więcej, je­
żeli m;ał dotychczas kartę z 
przesiadkami. Powstał pro­
jekt, aby każdy z tych biletów 
ważny był na jedną dekadę 
miesiąca. Wydaje się nam jed 
nak, że to skomplikowałoby 
sprawę. Prościej chyba będzie, 
jeżeli każdy z uprawnionych 
otrzyma trzy 20-przejazdowe 
bilety, którymi będzie mógł 
dowolnie dysponować. Jeżeli 
zużyje wszystkie przejazdy w 
pierwszych 10 dniach, to za po 
■zostałe przejazdy do pracy i do 
domu będzie musiał płacić nor 
malną opłatę.\

Poznański system automa­
tycznej sprzedaży biletów był 
wszechstronnie badany przez 
Instytut Gospodarki Komunał 
nej, który zalecił wprowadze­
nie automatów marki „Krab” 
w całym kraju m. in. w War­
szawie. Warto tu dodać, że 
poznańskie MPK, dzięki wpro 
wadzeniu częściowej tylko au­
tomatyzacji, zaoszczędziło w 
1966 roku około 10 min. zł.

Z uwagi na to, że automaty 
„Krab” do sprzedaży biletów 
często się psują lub zacinają, 
^ro^onujemv wmontowanie w 
każdym wozie tramwajowym 
dodatkowych drugich automa 
tów. W przypadku kłopotów z 
jednym, każdy pasażer będz’e 
móeł nabyć Wet w drugim au­
tomacie. Ponieważ wytwórca 
jest na miejscu, w Poznaniu, 
nie powinno być trudności z 
otrzymaniem dodatkowej licz­
by automatów „Krab”.

Na pospiesznych liniach 
autobusowych mają być wpro 
wadzone niebawem automaty 
„Krab” przystosowane do 
sprzedaży biletów wartości 2 
zł. (s)

Nowe nazwy ulic
W miarę rozbudowy miasta powstaje w jego obrębie sze­

reg nowych ulic, wytyczanych zwłaszcza w rejonach nowo 
budowanych osiedli mieszkaniowych. Często zdarza się, że 
owe nowe szlaki dla pieszych i pojazdów nie mają nazwy. 
Rada Narodowa Poznania, na swej wtorkowej, XV sesji 
wypełniła tę lukę. Na wniosek odpowiedniej komisji radni 
zatwierdzili nazwy dla szeregu nowo wytoczonych dróg.

I tak w Spławiu przybyła ul. Dobrepole, łączy ona ul. 
Gospodarską z ul. Przemyską. Na Sołaczu ulicy łączącej ul. 
Pałucką z Grudzieńcem nadano miano ul. Łady. Na Jeży­
cach, w rejonie osiedla Smochowice - Południe przybędą 
takie nazwy, jak: Wituchowska, Prusimska, Przytoczna, Go- 
rajska, Lubosińska, Przybrodzka i Mrowińska. Na Dębcu, 
w rejonie ul. Szczepana przybyły ulice Konarowa i Korze­
niowa.

11.20 Konc. życzeń; 12.25 Koloro­
we melodie; 13 „Czas dobrych go­
spodarzy”; 13.25 Muz. rozrywk.; 
13.50 Aud. oświatowa; 14.25 „Naj­
piękniejszy świat”, pow.; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Z nagrań 
Suzanne-Danco — sopran; 15.15 
Ork. rozrywk.; 15.30 Dla dzieci: 
„Piosenka, zabawa i ja”; 16.05 
Public, międzynarod.; 17.25 Po­
znańska Piętnastka Radiowa; 18.10 
„Leon Schiller w anegdocie”; 18.45 
Mel. rozrywk.; 18.50 Uniwersytet 
Radiowy; 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.30 „Polacy na frontach II Woj­
ny Światowej”; 20 Z nagrań wiel­
kich artystów; 20.30 Muz. rozryw­
kowa i tan.; 21.40 „Sonety sta­
rofrancuskie”; 22 K. Szymanow­
ski: „Król Roger” — opera w III 
aktach; 23.3o „20 minut z Ork. 
Tan. Ray Conniffe’a”;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III — UKF 69,74 MHz: 
18.05 R. Waschko i jego płyty; 18.35 
„Paweł i Agnieszka" pow.; 18 50 
Terry Gibbs — wibrafon, marimba, 
ksylofon; 19 Mocne uderzenie po 
holendersku; 19.25 „Kamień i cier 
pienie”; 19.35 Pod szafirową igłą; 
20 Pół żartem pół serio z B. Kraff 
tówną; 20.20 Piosenki dla mnie < 
dla ciebie; 20.40 Parafrazy na dwa 
fortepiany i smyczki; 20.50 „Jazz 
na trąbce”; 21 Coś w tym ( jest; 
21.15 Mistrzowskie wykont. muz. 
jazzowej; 21.35 „Prezent za pre­
zent”; 21.50 Opera tygodnia — 
„Porgy and Bess”; 22.07 Śpiewa 
Salvatore Adamo: 22.15 Okienko 
facecjonistów; 22.35 „I niech wam 
się w nocy przyśni”; 22.50 „Sere­
nada” Fr. Schuberta; 22.55 „Pieśń 
o Rolandzie”: 23 „Muzvka nocą”; 
23.50 Śpiewa K. Jędrusik.

Koncert symfoniczny 
ku czci

Karola Szymanowskiego
W piątek, 31 bm., o godz. 19.30 

i w niedzielę, 2 kwietnia br. o 
godz. 18 w auli UAM odbędzie się 
1 koncert symfoniczny w cyklu 
„Musica viva” organizowany 
przez Państwową Filharmonię i 
Zrzeszenie Studentów Polskich — 
Jeunesses Musicales de Pologne, 
„Pro Musica”. Koncert ten bę­
dzie wyrazem hołdu złożonym w 
30 rocznicę śmierci genialnego 
kompozytora Karola Szymanow­
skiego. Wykonawcami będą: or­
kiestra symfoniczna PF, pod ba­
tutą Zdzisława Szostaka oraz so­
listka Zofia Janukowicz (sopran), 
laureatka I nagrody Ogólnopol­
skiego Konkursu Śpiewaczego w 
Warszawie w 1955 r., laureatka 
I nagrody Międzynarodowego 
Konkursu Wokalnego w Herto- 
genbosch (Holandia) w 1959 r., od­
znaczona nagrodą Polskiego Radia 
za interpretację pieśni K. Szy­
manowskiego i W. Lutosławskie­
go w 1959 r.

W programie: J. S. Bach i K. 
Szymanowski.

Rangę koncertu podniesie pre­
lekcja Stefana Kisielewskiego, 
kompozytora, powieściopisarza i 
krytyka muzycznego, (na)

SBwaga, 8-klasiści!

Technik wodno-melioracyjny 
zawód poszukiwany

Od siedmiu lat działa w Poznaniu Technikum Wodno- 
Melio~acyjne mieszczące się w Zespole Szkół Rolniczych na 
Golęcinie. Co roku kilkunastu absolwentów rozchwytywa­
nych jest przez przedsiębiorstwa melioracyjne, geodezyjne 
i inne z całego kraju.
W nowoczesnych obiektach, 

składających się z gmachu 
szkolnego, internatu na 160 
miejsc i jedynego w kraju po­
ligonu melioracyjnego łącznie 
z polem ćwiczeń, uczy się kil­
kuset młodych chłopców, któ­
rzy po 5 latach zdobywania 
wiedzy otrzymują dyplom tech 
nika wraz ze świadectwem doj 
rzałości. Upoważnia ich to do 
zajęcia stanowiska w rejono­
wych przedsiębiorstwach me­
lioracyjnych, biurach projek­
tów, zarządach wodnych i wie­
lu innych zakładach oraz in­
stytucjach, które mają coś 
wspólnego z wodą. Zapotrze­
bowanie na techników melio-

TELEWIZJA
CZWARTEK: 9.55—10.25 — Hi­

storia dla kl. VIII — „Dom bu­
dujemy — Polskę”; 16.15 — IV 
Kurs Rolniczy: „Mechanizacja w 
gospodarce nawozowej”; 16.45 — 
„Kolejka” — film krótkometraż. 
prod. bułg.; 16.55 — Wiadomo­
ści; 17 — Kino „Ptyś”; 17.25 — 
„Co dalej, VHI-ma klaso” — dla 
młodych widzów; 17.55 — „Na 
zdrowie”; 18.10 — „Gorąca linia”; 
18.45 — „Dom Bernardy”, wido­
wisko baletowe według dramatu 
Garcia Lorci (Poznań); 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20 — Film 
„U nas w Budapeszcie”; 20.15 — 
„Trick 17B”, TV film kryminalny 
prod. NRD; 21.20 — „Trybuna 
TV”; 22.05 — Dziennik;

PIĄTEK: 11.55—12.25 — „Prope­
deutyka filozofii” (kl. XI); 12.45 
—13.05 — Dla kl. III pr. „Podró­
żujemy”; 15.30—16 — „Pod flaga­
mi ośmiu krajów”, reportaż z bu­
dowy wysokościowca RWPG w 
Moskwie (Moskwa); 16.55 — Wia­
domości; 17 — Dla młodych wi­
dzów: „Piasko-szperacze” — z cy­
klu: „Wyprawy TV Przyjaciół”; 
17.35 — „Przygody Robinsona Cru- 
zoe” — film seryjny; 18.05 — Śpie­
wa Pia Colomba; 18.20 — Wszech­
nica TV: „Za kierownicą"; 18.50 
— „Zmagania hokejowych tyta­
nów” — film (Jokument. 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20 — Kro- 
nilo Tygodnia; 20.15 — Teatr TV 
— „Wesele Pana Balzaka’/— J. I- 
waszkiewicza; 21.35 — 10) minut 
recenzji — przed kamerą J. Zio­
mek; 21.45 — „Ludzie marginesu”; 
22.15 — Dziennik;

Zastrzega się prawo zmian w 
programie.

Maszynistkom należą się także 
lepsze warunki pracy

całym kraju czynnych jest zawodowo około 160 tys.
’’ maszynistek. Park maszynowy, będący narzędziem 

ich pracy, szacuje się na przeszło 1,1 mld zł, przy czym na 
jego roczną konserwację wydatkowuje się średnio 56 min 
zł. Mozolna praca maszynistek nie wszędzie jest należycie 
doceniana. Wiele osób nie zdaje sobie sprawy z wysiłku, 
jaki wiąże się z przepisaniem tekstów.
Tymczasem badania wyka­

zują, że napisanie strony ma­
szynopisu jest równoznaczne 
z podniesieniem 720 kg na wy 
sokość metra, a w ciągu 7 go­
dzin maszynistka zużywa śre­
dnio tyle energii, ile człowiek 
podnoszący łącznie na wyso­
kość metra 24 tony. Przy ma­
szynach elektrycznych redu­
kuje się uderzenia ponad 6,5- 
krotnie. Stanowią one jednak 
w kraju jedynie 1,3 procent 
parku znajdującego się w biu­
rach.

Piszemy tu o średnich, bo 
biegłość maszynistek jest róż 
na, zależna od stosowanych 
metod, predyspozycji. Najczę­
ściej wzrasta ona w miarę 
upływu lat pracy. Nie każdej 
instytucji wiadomo jednak, że 

racyjnych jest ogromne. W 
tym roku opuści szkołę 27 ab­
solwentów, a już nadesłano do 
Poznania 47 zapotrzebowań (do 
końca roku będzie ich jeszcze 
więcej). Każde z przedsię­
biorstw zapewnia absolwento­
wi poznańskiego Technikum 
mieszkanie i stosunkowo wy­
soką płacę po zakończeniu obo 
wiązującego stażu.

Młodzi ludzie nim opuszczą 
szkołę muszą opanować takie 
przedmioty, jak: melioracja i 
budownictwo wodne, miernict­
wo, mechanizacja robót wodno 
melioracyjnych, organizacja 
pracy, hydrologia, gleboznaw­
stwo, rysunek techn. i inne. Do 
tego dochodzą przedmioty po­
mocnicze, matematyka, fizyka, 
chemia i botanika oraz dwa 
jeżyki obce, język• polski, hi­
storia.

Program więc obszerny, wy 
magający od uczniów dobrego 
przyłożenia się do nauki. W 
szkole widziani są najchętniej 
chłopcy, którzy mają pewne 
zdolności w przedmiotach ści­
słych. Kilkanaście doskonale 
wyposażonych pracowni ułat­
wia naukę. Na poligonie melio 
racyjnym uczniowie mają oka 
zję zapoznać się z budową i 
działaniem różnych normal­
nej wielkości urządzeń me­
lioracyjnych, z którymi spot­
kają się po podjęciu normal­
nej pracy. Natomiast na polu 
ćwiczeń zdobywają oni umie 
jętności praktyczne związane 
z specjalnością poznańskiej 
szkoły. Wykonują tam różne 
roboty ziemne, betoniarskie, 
umocnieniowe oraz odwadnia 
nie terenu. Luksusowy jak na 
warunki szkolne internat po­
mieścić może 160 chłopców. 
Wszystkim zainteresowanym 
komunikujemy, że podania do 
szkoły można składać w Poz­
naniu przy ul. Golęcińskiej 
9/11. (s)

do red.jhto

Gdzie ten trzeci?
Za Waszym pośrednictwem za­

pytuję Dyrekcję MPK, dlaczego 
nie spełnia swych obietnic o 
wzmocnieniu linii nr 4. Dyrekcja 
MPK zdaje sobie sprawę, że na 
linii tej panuje ogromny tłok. Zna 
lazło to wyraz m. in. w zapewnie­
niach z ub. roku, że od 1. 10. 66 
co drttgi pociąg tej linii kurso­
wać będzie w składzie 3 wago­
nów. Zapewnienie to zostało 
wprawdzie dotrzymane, ale trwa­
ło to jednak bardzo krótko. Po 
pewnym czasie wyęofano wszyst­
kie drugie przyczepki.

Na początku tego roku, dyrek­
cja MPK obiecywała, że z chwilą 
otrzymania nowych . wagonów, 
przede wszystkim wzmocniona zo­
stanie linia nr 4, przez dodanie 
do każdego pociągu drugiej przy- 
czepki. Wzmocniono różne inne 
linie, ale nadal nie linii nr 4.

A. KOWALSKI 

z kłopotów przy stwierdzaniu 
kwalifikacji maszynistki wy­
ręczyć może Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszynistek 
(Poznań, ul. Chełmońskiego 7). 
Jest ono bowiem uprawnione 
do weryfikacji zawodowej ste 
nografów i maszynistek oraz 
przyznawania dyplomów o 
stopniu przygotowania facho­
wego na podstawie komisyj­
nych egzaminów lub w wyni­
ku konkursów.

Weryfikacja taka przeprowadza­
na jest systematycznie i z tego 
rodzaju usług skorzystało w ubie­
głych latach wiele przedsiębiorstw. 
Sporo jednak instytucji nie ko­
rzysta z tej usługi, podobnie jak 
z prowadzonej przez Stowarzyszę 
nie akcji o ujednolicenie klawia­
tury maszyn do pisania.

Przy Oddziale Stowarzyszenia 
istnieje również Wojewódzka Dy­
rekcja Kursów, posiadająca swe 
placówki w terenie. W roku 
szkolnym 1965/66 przeszkoliła po­
nad 1100 osób w zakresie maszy­
nopisania, stenografii i biurowo­
ści. Przy Stowarzyszeniu działa 
też zespół usługowy. Wykonał on 
w zeszłym roku 1300 zleceń w za­
kresie przepisywania na maszy­
nie, powielania i sporządzania 
stenogramów z konferencji.

Dane te przytoczono na o- 
statnim walnym zebraniu spra 
wozdawezym Stowarzyszenia, 
podczas którego omówiono też 
kierunki dalszej działalności. 
W planach na bieżący rok prze 
widuje się zatem rozszerze­
nie szkolenia i doskonalenie 
działalności, związanej z pod­
noszeniem kwalifikacji. W tej 
dziedzinie — jak stwierdzono 
— Wielkopolska znajduje się 
w czołówce województw.

Dyskusja wykazała, że kierow­
nictwa wielu fabryk i przedsię­
biorstw powinny zwracać więcej 
uwagi na poprawę warunków w 
halach maszyn. Maszynistki pra­
cują bowiem dość często w nie­
odpowiednich pomieszczeniach, 
przy nie dostosowanych do ich 
pracy stolikach i najczęściej w 
męczącym hałasie. Rzadko gdzie 
można spotkać ściany wyłożone 
płytami tłumiącymi szmery. Nie 
przeprowadza się też n maszyni­
stek obowiązkowych badań le­
karskich, aczkolwiek wiadomo, 
że tego rodzaju praca łączy się 
dość często ze skutkami ujemny­
mi dla zdrowia. (L)

Filmy o francuskim 
malarstwie

W związku z otwartą w Arsena­
le wystawą „Współczesna Grafika 
we Francji”, Biuro Wystaw Ar­
tystycznych urządza przegląd fil­
mów o sztuce francuskiej, który 
odbędzie się w następujących 
dniach:

poniedziałek, 3 kwietnia, o godz. 
17, w sali odczytowej BWA zosta 
ną wyświetlone filmy: Delacroix, 
Courbet, Bourdelle, Rodin, Ce- 
zanne, Bonnard i Marquet;

wtorek, 4 kwietnia godz. 17 fil­
my: Kubizm, Picasso, Braque, Le- 
ger, Corbusier, Singier, Hartung, 
Bazaine, Bissiere, Masson, Buffet 
i faszyści;

poniedziałek, 10 kwietnia, godz. 
19 sala projekcyjna Klubu TPPR 
ul. Ratajczaka 37, filmy: G. H. 
Adam, Monet, Degas, Kapłan, im­
presjoniści i Luręat.

Bezpłatne bilety wstępu na prze­
gląd filmów do odbioru w kasie 
BWA w godz. 10—18. (na)

INFORMUJEMY
Przerwy w dostawie energii elek 

trycznej — w związku z przepro­
wadzanymi pracami eksploatacyj­
nymi — nastąpią w dniu 31. 3. 67 
r. w godz. 7—17, dla ulic: Listopa­
dowej, Wawerskiej, Jugosłowiań­
skiej (od Grunwaldzkiej do Ta­
czanowskiego), Smardzewskiej, 
Racławickiej, Ściegiennego i Pa­
lacza (od Grunwaldzkiej do Listo­
padowej), Wolskiej, Olszynki, Bol- 
kowickiej, Grunwaldzkiej (prawa 
strona od Bolkowickiej do bara­
ków przy ul. Palacza oraz lewa 
strona od Jugosłowiańskiej do 
Marszałkowskiej), Byczyńskiej, 
Kasztelańskiej; Pomorskiej, Sena­
torskiej (od Kasztelańskiej do Mar 
szałkowskiej); w dniu 1. 4. i 2. 4 
67 r .w godz. 7—15 dla miejscowo­
ści: Luboń (przy szkole), Kotowo, 
Swierczewo, Źabikowo (ul. Kościu 
szki i przyległych); w dniu 1. 4. 
67 r. w godz. 7—12 dla Osiedla 
Chartowo. (M-1682)

Wys'ęn „Czerwonych gitar"
W najbliższą sobotę, 1 kwiet 

nia, na ogólne życzenie mło­
dzieży Poznania, w sali Domu 
Kultury MO przy ul. Grun­
waldzkiej, wystąpi zespół 
„Czerwone Gitary”. Koncerty 
odbędą się o godzinie 17.30 i 
20. (na)
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